
Akcja skupu ziemniaków 
obejmuje wszystkie wsie i gromady 

województwa koszalińskiego

Masy pracujące pomyślnie realizują 
zobowiązania pąździernikowe

JEGO EKSCELENCJA
PREZES RADY MINIFTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
JOZEF CYRANKIEWICZ

Warszawa

Wyrażam Panu, Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej 
i narodowi polskiemu głęboką wdzięczność za gorące 
pozdrowienia, otrzymane w dniu II rocznicy prokla
mowania Chińskiej Republiki Ludowej.

CZOU EN - LAI 
Przewodniczący 

Centralnej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej

STOLARNIA 
MECHANICZNA 

I TARTAK W RÓŻANSKU

Załoga Państwowel Stolarni 
Mechanicznej i Tartaku w Ró 
żańsku. pow. Myślibórz, posta 
nowiła w ramach Czynu Paź
dziernikowego uporządkować 
na terenie zakładu rowy kn»

Dalsze materiały 
o wykonywaniu przez 
wieś koszalińską pa
triotycznych obowią
zków wobec Państwa 
podajemy na str. o-ej

linie, odpowiada młodzież wic 
lu szkół całego województwa.

Jak nfls informuje w swym 
liście Leszek Kowalski, uczeń 
Technikum Leśnego w War- 
dnie, w powiecie miasteckim, 
młodzież tej szkoły pi-zepra- 
cowala cztery dni przy wy
kopkach w PGR Bierzwice i 
Płaszczyzna oraz w spółdziel 
ni produkcyjnej Rochowo.

Abj’ ułatwić sobie pracę, 
podzielono się na trzy zespoły 
po trzydzieści osób. W skład 
każdego zespołu wchodziła

grupa artystyczna oraz agita
torzy • zetempowcy.

Młodzież Technikum Leśne
go zobowiązała się jednocze
śnie nadrobić opuszczone dni 
nau’ ’ przez sumienne przygo 
towywanie się do lekcji.

W akcji wykopkowej wzię
ła również udział młodzież 
szkoły ogólnokształcącej TPD 
w Kosz 'lnie i przepracowała 
przy wykopkach 4 dni w PGR 
okręgu koszalińskiego.

nali. Plan swój przekroczy
my 1 wierzymy w to, że po
zostałe spółdzielnie i chłopi in 
dywidualni pójdą za naszym 
przykładem, by ta drogą po
głębić sojusz robotniczo-chłup 
sltl 1 tym samym pryśpieszyć 
przebudowę wsi 1 podnieść do 
brobyt mas pracujących Pol
ski Ludowej".

Stefan Koprowski, Stani
sław Szewczykowski, Jakub 
Kuleta. Antoni Wojteracz, Jó
zef Kazimierczak, Stefania Ko 
prowska, Czesław’ Przyby
szewski, Antoni Wojtera, Ste
fan Koźlarek, Feliks Cichy, 
Bolesław Sadowy, Felicja Żak.

W woj. koszalińskim rozpo
częła się akcja skupu ziemnla 
ków, przeprowadzana na pod 
stawie dekretu rządu. Patrio
tyczni chłopi zdają sobie spra 
wę, że wykonanie planu sku
pu ziemniaków, podobnie jak 
Wywiązanie się z obowiązku 
skupu zboża, kontraktacji 
trzody chlewnej i terminowa 
realizacja zobowiązań płatni
czych jest Ich podstawowym 
obowiązkiem obywatelskim.

Ostatnio na wezwanie chło 
pów z Dargina -to współza
wodnictwa w sprawnym prze 
prowadzeniu tej akcji, odpo
wiedzieli, między innymi rów
nież chłopi z gromady Lejko 
wo, pow. Sławno, wzywając 
ednocześnie do pójścia w ich 

siady chłopów z gminy Do
biesław.

Do akcji skupu z całą ener 
gią przygotowują się PZGS-y 
wraz z GS-aml, uruchamiając 
w odległych od punktów sku
pu gromadach dodatkowe

Polsce wystawy prac plasty
ków radzieckich, zorganizo
wane staraniem Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za
granicą dla uczczenia Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Aktu otwarcia wystawy do 
konał wicepremier Zawadzki

OTWARCIE WYSTAWY 
„TRADYCJE PRZYJAŹNI 
POLSKO RADZIECKIEJ"

O twarda wystawy dokonał 
w dniu 14 bm. przewodniczą 
cy TPP-R — Edward Ochab 
w obeaności przedstawicieli 
Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko • Radzlec 
kiej, aktywistów TPP-R i li
cznie zgromadzonej publiczno
ści.

Koreańskie wojska ludowe 
skutecznie odpieraią 
ataki amerykańskie
PEKIN. PAP. — Z Phenia- 

nu donoszą! ,
Na froncie centralnym woj

ska ludowe operujące w rejo
nach na południe od Kymhwa 
i na północ od Hwaczhon sku
tecznie odparły ataki 24 dywi
zji amerykańskiej oraz 2 i 6 
dywizji armii lisynmanow- 
skiej, *

Zestrzelono 4 samoloty nie
przyjacielskie.

WARSZAWA PAP. Jeszcze nie zakończył sie napływ 
meldunków o podejmowaniu zobowiązań na cześć 31 Rocz
nicy Rewolucji Październikowej, a już nieprzerwaną falą 
nadchodzą doniesienia o pomyślnym przebiegu realizacji 
Czynu Październikowego.

JEGO EKSCELENCJA
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Warszawa

Dziękuję Panu za serdeczne gratulacje i życzenia 
nadesłane z okazji II rocznicy proklamowania Chiń
skiej Republiki Ludowej.

CZOU EN - LAI
Przewodniczący 

Centralnej Rady Administracyjnej 
i Minister Spraw Zagranicznych 

Chińskiej Republiki Ludowej

500 TON SURÓWKI PONAD 
PLAN DAŁA ZAŁOGA 

HUTY „FLORIAN"
Do Komitetu PZPR huty 

„Florian" przybyła delegacja 
z oddziału wielkich pieców. 
„Nasze zobowiązania paźdzler 
nikowe — zameldowała dele
gacja — wykonaliśmy przed 
terminem. Daliśmy ponad plan 
500 ton surówki".

punkty, mające ułatwić chło- 
r m sprawną dostawę ziem
niaków. PZGS Koszalin 
oprócz 11 istniejących już 
przy gminnych spółdzielniach 
punktów skupu, uruchomił do 
datkowc punkty w gromadach 
Karzinka i Stary Szczyglin o- 
raz w gromadach Dargln i 
Klanino w gm. Krępa.

Uruchomienie nowych pun
któw skupu chłopi przyjęli z 
zadowoleniem, ponieważ ułat
wi to im szybszą dostawę i po 
zwoli na szybsze wykonanie 
ich obywatelskiego obowiąz
ku wobec Państwa.

PZGS-y całego woj. kosza
lińskiego uzupełnią swój ta
bor samochodowy, aby u- 
sprawnić dostawę ziemniaków 
do stacji kolejowych.
MŁODZIEŻ SZKOLNA WOJ. 
KOSZALIŃSKIEGO BIERZE 
UDZIAŁ ’7 WYKOPKACH

Na apel młodzieży Liceum 
Ogólnokształcącego w Kosza-

Przyspieszyć wykopki 
i sprzedaż ziemniaków!
Dekret o planowym skupie ziemniaków został 

przyjęty ze zrozumieniem przez wieś naszego 
województwa. Chłopi rozumieją konieczność za

bezpieczenia miasta, klasy robotniczej na zimę w ten 
podstawowy artykuł żywnościowy, rozumieją wielkie 
znaczenie zaopatrzenia w ziemniaki budowniczych na
szego przemysłu, służącego w nlemniejszym stopniu 
wsi, co miastu.

— Wykonałem już plan skupu zboża, a teraz wy
konam z nadwyżką plan skupu ziemniaków — oświad
czył po zapoznaniu się z wymiarem, rolnik Cuch z gro
mady Dalcszewo (pow. gryfiński), — bo przecież tak, 
jak my, chłopi, tak również robotnicy chcą jeść. Jest 
naszym obowiązkiem, by trudności w zaopatrzeniu, ja
kie w ostatnim czasie odczuwa miasto, zostały jak naj
bardziej złagodzone.

Średniorolny chłop z gromady Suchań, pow. Star
gard, Walerian Grycznia, który zakontraktował pewną 
Ilość ziemniaków i któremu prnad tę ilość, zgodnie z 
planem wypada sprzedać jeszcze 10 kwintali, oświad
czył, że oprócz zakontraktowanych, sprzeda 15 kwin
tali ziemniaków. Krajewski z Kobylanki, którego plan 
przewiduje sprzedaż 25 kwintali ziemniaków, zobowią
zał się sprzedać 50 q. Również wielu robotników PGR, 
którzy posadzili ziemniaki na przyzagrodowych dział
kach, deklaruje sprzedaż Państwu ziemniaków, pomi
mo, żc nie są objęci dekretem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Depesze z podziękowaniami 
za przesłane życzenia 

z okazji II rocznic. v utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej

JEGO EKSCELENCJA 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT

Warszawa

W imieniu Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i 
narodu chińskiego serdecznie dziękuje Panu za szczere 
gratulacje z okazji II rocznicy proklamowania Chiń
skiej Republiki Ludowej.

MAO TSE - TUNG 
Przewodniczący 

Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Depesza Mao Tse • tunga 
cloGeneralissimusa Slalina

MOSKWA (PAP). Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tung przesłał do Generalissmusa Stalina 
depeszę następującej treści:

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH
REPUBLIK RADZIECKICH
TOWARZYSZA J. W. STALINA

ł
W imieniu Rządu Chińskie i Republiki Ludow ej i 

narodu chińskiego, przesyłam Wani wyrazy szczerej 
wdzięczności za przyjazne gratulacje i serdeczne życzę 
nią z oka z ii II rocznicy proklamow ania Chińskiej Re 
publiki Ludowej.

• » •

Minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wyszyński 
otrzymał od ministra Spraw Zagranicznych Chin Ludo 
wych Czou En !ai‘a depeszę z serdecznym podziękowa
niem zą gratulacje nadesłane z tejże okazji.

Wiellcie zwycięstwo
I omunistów francuskich 

w wyborach karett nalnych

W wyniku pierwszej i dru
giej tury wyborów kantonal- 
nych Francuska Partia Komu- 
n.styczna zdoby'a największą 
ilość głosów i daleko zdystan 
so*wala pozostałe partie. Mimo 
oszukańczych machinacji reak 
cyjnego bloku antykomunisty
cznego, komuniści zdobyli w 
obu turach 78 mandatów, pod
czas gdy w 1949 r. otrzymali 
oni w obu turach 37 manda
tów.

Kasowy udział społeczeństwa 
w imprezach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
WARSZAWA. PAP. — W ca 

łym kraju rozpoczął się Mie- 
sśąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej. Na zebrania 
inauguracyjne „Miesiąca", któ 
le odbywają się w klubach i 
świetlicach, szkołach i do
mach kultury, tłumnie przyby 
wa ludność. Kina wyświetlają 
ce filmy radzieckie są przepeł 
nione publicznością. Setki wy
staw. obrazujących wielkie suk 
cesy potężnego naszego przyja 
cielą — Związku Radzieckiego 
na polu gospodarczym, polity
cznym i kulturalnym — cieszą 
się olbrzymią frekwencją.

WYSTAWA PRAC 
PLASTYKÓW RADZIECKICH 

W WARSZAWIE
W dniu 15 bm. w gmachu 

„Zachęty" odbyło się uro
czyste otwarcie pierwszej w

Chłopi z KZS »Wolność» 
w B a ź o w i c a c h 

zapewniają robotników
Fabryki Samochodów na Żeraniu 

o terminowej dostawie ziemniaków 
dla klasy robotniczej

Małorolni i średniorolni 
chłopi województwa koszaliń
skiego z wielkim zainteresowa 
nieim czytali o zobowiązaniach 
produkcyjnych robotników w 
fabrykach 1 górników’ w ko
palniach. Chłopi nie chcą 
pozostać w tyle za .swo
im sojusznikiem — klasą ro
botniczą 1 przyłączają się do 
apelu załogi Fabryki Samocho 
dów na Żeraniu, która wez
wała masy pracujące Polski 
do uczczenia 34 rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej zobowiązania 
ml produkcyjnymi. Do apelu 
tego przyłączyli się również 
chłopi, członkowie spółdziel
ni produkcyjnej w Bażowi- 

<cach, pow. Sławno. Wystoso
wali oni do robotników Fa
bryki Samochodów następu
jący list:

DO
ZAŁOGI FABRYKI 
SAMOCHODÓW 
W WARSZAWIE 
NA ŻERANIU 
NA RĘCE 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY ZAKŁADOWEJ
„My, członkowie spółdziel

ni produkcyjnej „Wolność" w 
Baźowicach, gmina Darłowo, 
pow’. Sławno, województwo ko 
Szalińskie, po zapoznaniu się z 
Waszym zobowiązaniem przy
spieszenia produkcji samocho
dów osobowych i maszyn, po
stanowiliśmy dla uczczenia 
rocznicy Wielkiej Rewolucji i 
dla zacieśnienia sojuszu robot 
niczo - chłopskiego zwiększyć 
hodowlę trzody chlewnej z 20 
na 50 sztuk oraz podnieść 
mleczność krów’ z 3.000 do 
3.500 litrów mleka rocznie.

Gospodarzymy dopiero pierw
szy rok zespołowo, lecz prze
konaliśmy się, że kolektywna 
praca dajc nam poważne o- 
siągnięcia. Dowodem tego 
jest fakt, że do 15 listopada 
bieżącego roku odstawiamy 
już drugi transport 20 ton zbo 
ża. przekraczając nasz plan o 
30 procent.

Pracujemy teraz przy wy
kopkach ziemniaków, a ehcąc 
aby rodziny Wasze, towarzy
sze — robotnicy, zostały na 
czas zaopatrzone w ziemnia
ki, uchwaliliśmy w dniu 13 
października odstawie 20 tom 
ziemniaków, cośmy już doko-

Coraz więcej załóg przystępuje
do Czynu Październikowego

Załogi robotnicze poszczególnych zakładów pracy przy* 
stępują w dalszym ciągu do Czynu Październikowego.

nalizacyjne, wykopać studnię 
oraz podnieść wydajność pra
cy w październiku o 4 pro
cent.

ODLEWNIA ŻELIWA 
W ŚWINOUJŚCIU

Robotnicy T’aństwowei Od
lewni Żeliwo w Świnoujściu 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

GÓRNICY PRZEKRACZAJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

Górnicy meldują nie tylko 
o pomyślnym przebiegu resli- 
zacji zobowiązań na cześć 
Wielkiego Października, ale 
także o przekraczaniu ich. Czo 
łowy górnik Polski Ludowej 
Wiktor Markiewka z kopalni 
..Polska" Już od kilku dni wy
konuje przeciętnie 363 proc, 
normy, przekraczając tvm sa« 
mym «we zobowiązania o 13 
proc. Nie zadowala się on jed 
nak tym sukcesem, postanowił 
osiągnąć 400 proc, normy.

(DT KOŃCZENIE NA STR. 6)



Przyspieszyć wykopki 
i sprzedaż ziemniaków! 

(DOKOŃCZENIE ZE TTR. 1)
Członek spółdzielni produkcyjnej I-go typu w Sie

rakowie (pow. Stargard), Władysław Królak, który za 
kontraktował 40 arów ziemniaków, zobowiązał się 
sprzedać ponad przypada.iacy na niego plan — 20 ą, 

„bo, to przecież — jak wyraził się — dla Polski Lodowej, 
dla robotników — by mogli z jeszcze większą ofiarno 
ścią pracować dla dobra całego narodu, a więc i pra- 
cu?»""go chłopstwa".

Trzeba jednak, by temu zrozumieniu przez pracu
jących chłopów swoich obowiązków wobec klasy 
robotniczej, by temu zrozumieniu, które dzięki 

pracy naszego aktywu małorolnych i średniorolnych 
chłopów stanie się udziałem całego pracującego chłop
stwa naszej wsi. towarzyszyło przyśpieszenie tempa 
wykopków i odstaw ziemniaków. Bo przecież czas od
grywa w tym wypadku decydującą rolę, nie do po
myślenia bowiem są wykopki i przewozy ziemniaków 
po nastaniu mrozów. Trzeba, żeby chłopi naszego, woje
wództwa. zb'craiący znacznie obfitszy, niż w innvch 
województwach urodzaj ziemniaków, zdawali sobie 
sprawę ze szczególnej odpowiedzialności, jaka w tym 
roku ciąży na nich za zaopatrzenie w ziemniaki górni
ków i hutników Śląska, włókniarzy Lodzi, budowni
czych Warszawy. I ponieważ w listopadzie trudno nie 
liczyć się z pogorszeniem pogody (przecież już i teraz 
nocami I wczesnym rankiem dają się odczuć poważne 
przymrozki), trzeba niezwłocznie wykopać ziemniaki i 
jak najszybciej wywiązać się z planu sprzedaży.

Czy wszędzie .już na naszej wsi zda.ia sobie sprawę 
z konieczności nasilenia tempa wykopków i od
staw? Nie. nie wszędzie. Oto np. w spółdzielni 

produkcyjnej w Kobylance nie śnies.za się z wykopka
mi. Niektórzy członkowie tej spółdzielni nie zdalą so
bie sprawy z tego, że nie wykonując wczas ziemnia
ków szkodzą sobie, bo przecież dopuszczała sie marno
trawienia wielkiego bogactwa — płodów Ich cało
rocznego trudu, nie zdaja sobie również sprawy ze 
szkody, jaką wyrządzają Państwu. W spółdzielni tej 
chłopi ulegają kułackim podszeptom, nie dostrzegają, 
że ci. którzy dezorganizują wykopki, zamierzają w ten 
sposób nie tylko wyrządzić szkodę Państwu, lecz rów-1 
nieś obniżyć wartość dniówki obrachunkowej. Zarówno 
w Kobylance, jak i wszędzie indziej, gdzie przejawiają 
się takie tendende. należy im się jak najenergiczniej 
przeciwstawić. Winien to uczynić nasz aktyw wiejski, 
winni to uczynić sami spółdzielcy, małorolni i średniorol
ni chłopi, wszyscy którym bliską jest sprawa naszego 
budownictwa socjalistycznego, sprawa sojuszu robot
niczo - chłopskiego, który przynosząc trwałe korzyści 
pracującym chłopom i robotnikom, nakłada jednocze
śnie na obie strony także poważne obowiązki. Z tych 
obowiązków wywiązują się nasi robotnicy ofiarną pra
cą, z wyników których korzysta wieś. Z tych obo
wiązków wywiązują się chłopi, wykonując wszystkie 
zobowiązania wobec Państwa, zaopatrując w żywność 
miasta, klasę robotniczą. Po to, ażeby ważny obowią
zek — plan skupu ziemniaków — został wykonany, 
by robotnicy zostali zaopatrzeni w porę w ziemniaki 
na zimę, trzeba przyśpieszyć wykopki i przyśpieszyć 
planową sprzedaż ziemniaków.

Ani jeden więc ziemniak nie może pozostać w zie
mi! Ani jeden ziemniak nie może ulec zniszczeniu! 
Trzeba natychmiast przystąpić do intensywnych prac 
wykopkowych i jak najszybciej je zakończyć. Trzeba 
jak najszybciej przystąpić do sprzedaży ciemniaków 
Państwu I jak najszybciej ją zakończyć!

Ludność pracująca 
województwa koszalińskiego 

podejmuje zobowiązania dla uczczenia 
34 Rocznicy Rewolucji Socjalistycznej
Pra-ownicy Państwowej Fa 

bryki Wyrobi w Elektrycznych 
w Darłowie podjęli na zebra 
niu w dniu 10 bm. zobowiąza 
nie ogólnej wartości 9.025 zł.

M. inn. ob. Maria Mallchno 
wicz zobowiązała się wykony
wać do końca roku bieżącego 
300 proc, normy. Hala maszyn 
podniesie produkcję o 5,6 pro
cent, a pakownia pieców —- 
o 30 procent.

Załoga kina „Tęcza" w Wał 
czu zobowiązała się wykonać 
plan obrotów w czasie od 15 
października od 15 listopada 
w 125 procentach i wezwała 
do współzawodnictwa w IV 
kwartale wszystkie zespoły 
pracowników kin w woje 
wództwie koszalińskim.

Ńa masówce w spółdzielni 
pracy „Automat" w Słupsku, 
pracownicy tej spółdzielni zo 
Powiązali się wykonaó plan 
usługowy za n^osiąc paźdgjer 
nlk ’14 procentach, co da 
dodatkową produkcję i usługi 
wartości 19 tys. /ł. oraz 2.400 
zł. oszczędności Ponadto pra 
ccwnicy spółdzielni „Auto
mat" zobowiązali się wykonać 
z odpadków stoły i krzesła 
dla świetlicy. Wartość tego 
czynu wyniesie 5.400 zł.
ZAŁOGI POM ÓW WOJ. KO 
SZALIŃSKIEGO ODPOWIA
DAJĄ NA APEL POM-U 

W ZŁOCIENCU
W odpowiedzi na apel Pań

stwowego Ośrodka Maszyno
wego w Złocieńcu, załogi wie 
lu POM-ów przystąpiły do 
współzawodnictwa 1 podjęły 
szereg zobowiązań dla uczczę 
nia 34 Rocznicy Wielkiej Re
wolucji Październikowej.

Jła zebraniu załogi POItf

Nr. 182 w Człuchowie, pracow 
nicy tego ośrodka podjęli sze 
Teg cennych zobowiązań pro
dukcyjnych:

Józef Rafalski, monter — 
elektryk zobowiązał się wyko 
nać przedterminowo instala
cje elektrydtne w nowobudo
wanych warsztatach.

Andrzej Kofcalski, mecha 
nik warsztatowy, ukończy re 
mont ciągników na 10 dni 
przed terminem.

Kierownik warsztatów 
Tadeusz Gorzałczyńskl wraz 
z całą załogą warsztatową po 
stanowił wybrać wszystkie od 
palki nadające się do użytku 
i wywieźć do składnicy zło 
mu 10 ton metali.

Brygadzista 4 brygady — 
Stefan Cybulski przekroczy 
plan orki średniej o 10 ha. — 
B»ygadzista 5 brygady zobo
wiązał się wykonać 20 ha orki 
średniej ponad plan i dopilno 
wać sprzętu współpracujące
go. Brygadzista 8 brygady 
wykona 10 ha orki średniej 
ponad plan oraz dopilnuje 
sprzętu brygady.

W związku z przeniesieniem 
pomieszczeń tego POM-u — 
pracownicy postanowili wyko 
nać transport urządzeń, ma
szyn 1 warsztatów do dnia 1 
listopada br„ w tym samym 
terminie przygotować warszta 
ty do pełnej produkcji oraz 
wyremontować pensjonaty i 
stołówkę dla załogi. Mimo 
trudności wynikających ze 
zmiany siedziby, pian eksplo
atacyjny POM-u na miesiąc 
październik w ilości 60 ha 
orki średniej na jednostkę po 
ciągową zostania wykonany 
W 100 proo,

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych

nego uzasadnienia poza chęcią 
stwarzania sztucznych prze
gród mających dzielić narody 
amerykański i polski a w kon
sekwencji stwarzania psycho
zy wojennej.

Ą fe nota Departamentu Sta 
nu z dnia 20 września br. 

posługując się znaną i dobrze 
wypraktykowaną przez impe
rialistyczną dyplomację meto
dą „łapaj złodzieja!!" usiłuje 
twierdzić, że właśnie strona 
polska stosuje politykę zapu
szczania. „żelaznej kurtyny". 
Insynuacja ta zadziwiła tak 
swoją bezczelnością jak i bez
zasadnością. Wiadomo, że rząd 
USA zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach doprowadził do per 
fekcjl metody dyskryminacji 
70 stosunkach politycznych, go 
spodarczych l kulturalnych z 
krajami obozu pokoju.

Polityka rządu UŚA zmierza 
do wzniesienia muru nieufno
ści między narodami, w da
nym wypadku między naro
dem amerykańskim i polskim. 
Nota Rządu RP stwierdza, że 
„uczucia przyjaźni i sympatii 
dla narodu amerykańskiego po 
zostaną w Polsce nie zmienio
ne" i że „propaganda obecne
go rządu Stanów Zjednoczo
nych nie potrafi przeszkodzić 
wzajemnemu porozumieniu i 
pokojowemu współżyciu mię
dzy obydwoma narodami" W 
stwierdzeniu tym wyrażony 
jest cały kontrast między polo 
jowymi tendencjami polityki 
Polski Ludowej a antypokojo- 
wą polityką rządu Ttunwna- 
Naród polski pragnie utrzyma 
nia pokoju i rozwijania przyjaż 
ni z wszystkimi narodami, w 
tej liczbie « narodem amery
kańskim.

nie o wszechwładzy policji, to 
ma chyba na myśli działalność 
Federalnego Biura Śledczego, 
osławionej Komisji dla Bada
nia Działalności Antyamery- 
kańskiej i rozmaitych agen
cji wywiadów. Wiadomo bo
wiem powszechnie, że policja 
rozmaitego rodzaju w Stanach 
Zjednoczonych uniemożliwia 
dziś lakąkolwlek wolność my 
śli i słowa 1 wtrąca do więzień 
obywateli nawet za samo gło
szenie haseł pokojowych.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wspomina w swej nocie, że a- 
merykańskie ośrodki informa
cji czynne są w szeregu in
nych państw. Rząd Polski nie 
ma zamiaru wchodzić w spra
wy wewnętrzne tych państw. 
Należy jednak podkreślić, że 
w szeregu krajów, gdzie dzia
łają amerykańskie ośrodki in
formacji, istnieją obok nich 
amerykańskie bazy wojenne, 
a nawet często stacjonowane 
są wojska amerykańskie. Nie 
ulega wątpliwości, że pobyt 
wojsk amerykańskich w tych 
krajach nie może pozostać bez 
wpływu nie tylko na istnienie 
i działalność tych ośrodków, 
ale i na politykę tych krajów.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
powołuje sie w swej nocie na 
wolność prasy w Stanach 
Zjednoczonych jako rzekomy 
przykład do naśladowania. 
Prawda o zależności prasy w 
Stanach Zjednoczonych od mo 
nopoli amerykańskich i o dyk 
towaniu przez nie tego co win 
no sie pisać i rozpowszech
niać jest ogólnie znana i nie 
da się jej zamaskować dema
gogiczną frazeologią i pusty
mi słowami. Wolność prasy a- 
merykańskiej będzie osądzona 
przez opinie publiczną świata 
nie na podstawie szumnych 
deklaracji, a w świetle tego ro 
dzaju urzędowych oświadczeń 
jak np. oficjalny komunikat 
Departamentu Stanu z dnia 7 
marca 1951 r. dotyczący utwo 
rżenia specjalnej komisji, do 
której weszli przedstawiciele 
wielkich monopoli dla kontroli 
źródeł informacji. Opinia pu-

Rząd USA świadomie dąży 
do zatajenia prawdy o Polsce Ludowej 

przed narodem amerykańskim

Kłamstwa 
dolarowej dyplomacji 
zdemaskowane

mierzeń polityki USA. Temu 
też celowi służyły różne cy
taty z oświadczeń przedsta
wicieli Rządu Stanów Zjedno
czonych, wzywających do roz 
pętania nowel wojny i szko
dzących najżywotniejszym >n 
teresom Polski. R ąd Stanów 
Zjednoczonych rozumie do
skonale, że wbrew twierdze
niom noty z dnia 20 wrześhia 
br. Polacy nie są bynajmniej 
spragnieni takich wiadomości.

Wydawnictwa amerykań
skiej służby informacyjnej 
pełne były również oszczer
czych napaści na kraje, z kló 
rymi Polska związana jest po 
kojowyml stosunkami oraz na 
światowy ruch obrońców po
koju, za którym wypowiedział 
się cały naród polski. Nosi’y 
one wszelkie znamiona pod
żegania do wojny, tego podże
gania, które jednomyślna u- 
chwałą Zgromadzenia Ogólne
go Organizacji Narodów Zjed- 

oczon, 'ch, wbrew wysiłkom 
delegacji amerykańskiej, zesta 
ło już w r. 1947 potępione 1 za 
kazań e.

Polska Służba Informacyj
na w Stanach Zjednoczonych 
informowała natomiast społe 
czeństwo amerykańskie 1edy- 
nie i wyłącznie o życiu Pol- 

’ ski, o odbudowie kraju, o 
wielkich wysiłkach narodu 
polskiego, walczącego o prze
zwyciężenie wiekowego zaco 
fania i zbudowanie lepszej 
przyszłości. W ciągu kilkulet
niej działalności Polskiej Służ
by Informacyjnej w New Jor 
ku władze amerykańskie ant 
razu nie zakwestionowały dzia 
łalności polskiej placówki. 
Działała ona bowiem zgodnie 
z prawem amerykańskim i 
poddana była rejestraclj i kon 
troli, które przewiduje ame
rykańska t. z w. wolność infor
macji.

Gdyby Polska Służba Infor 
macyjną chclała Informować 
społeczeństwo amerykańskie 
o sprawach wewnętrznych Sta 
nów Zjednoczonych, to rzecz 
jasna, stosunki panujące w 
tym kraju dostarczyłyby w 
nadmiarze bogatego materia
łu faktycznego. Wystarczyło
by tylko publikować fakty, 
dotyczące dyskryminacji raso
wych, prześladowań politycz
nych, lynczów ltp. Polska Służ' 
ba Informacyjna w New Jor
ku nie robiła jednak tego, al
bowiem wszystkie polskie pis 
cówki zagraniczne mają ści
słe instrukcje nieingerowama 
w wewnętrzne sprawy Innych 
krajów.

Z tych też względów Rząd 
Polski w całej pełni podtrzy
muje swoje twierdzenie, że 
zamknięcie Polskiej Służby 
Informacyjnej w New Jorau 
było aktem nielegalnym, a na 
zwanie go „retorsją" jest nad 
używaniem tego pojęcia z dz:e 
dżiny prawa międzynarodowe 
go dla celów, które Rządowi 
Stanów Zjednoc.on.vch aż nad 
to dobrze są wiadome.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje w swojej nocie uchy
lić sie od odpowiedzialności 
za tworzenie „żelaznej kurty
ny" miedzy narodem polskim 
a narodem amerykańskim. Nic 
jednak nio zmieni faktu, że 
czyni on wszystko, aby praw
da o Polsce i o wielkich poko
jowych wysiłkach narodu poi 
skiego nie dotarła do narodu 
amerykańskiego. Znany jest 
również fakt, że przedstawicie 
lom nauki 1 prasy szeregu kra 
fów. w tvm Anglii i Francji, 
uniemożliwia się wjazd do Sta 
nów Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone są dziś krajem, 
do którego dostęp Jest wyjąt
kowo utrudniony. A ci. któ
rym zezwala się na wjazd, 
poddawani są systemowi naj
dziwaczniejszych szykan w Je 
d.ynej w swoim rodzaju insty
tucji. jaką jest obóz na Ellis 
Island. Jeżeli nota amerykań
ska, mówiąc o „żelaznej kur
tynie". wspomina jedmocześ-

W związku z tym nieprzy
jaznym krokiem władz amery 
kańskich. Rząd Polski wysto 
sował w dniu 14 sierpnia br. 
netę protestacyjną. W odpo
wiedzi m. tę notę protestacyj
ną Departament Stanu wy
stosował w dniu 20 września 
br. do ambasady RP w Wa
szyngtonie notę, w której mię 
dzy innymi dowodzi, jakoby 
zamknięcie przez Rząd Polski 
amerykańskiego, biura infor
macji w Warszawie związane 
było z wypowiedzeniem przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
polsko • amerykańskiego trak 
tatu przyjaźni, handlu i praw 
konsularnych z 1931 r. 1 że 
wobec tego zamknięcie przez 
władze amerykańskie Polskiej 
Służ’ ”• Informacyjnej w New 
Jorku było prawnomocnym kro 
kiem retorsyjnym. W nocie 
tei również Departament Sta
nu usiłuje przekonać Rząd 
Polski, że amerykańska służ 
ba informacyjna w Warsza
wie nie zajmowała się podże
ganiem do wojny 1 nie wykra 
czata poza ramy informacyj
nej działalności placówek dy
plomatycznych.

W odpowiedzi na powyźsttą 
notę amer. kańską, Minister
stwo Spraw Zagranicznych w, 
Warszawie przesiało w dniu 
15 października 1951 r. amba
sadzie amerykańskiej w War
szawie notę treści następują
cej:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznie’ przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie 
i w odpowiedzi na notę De
partamentu Stanu z dnia 20 
września 195’ r. pragnie 
stwierdzić, że nie ma zamiaru 
uciekać się do chwytów pole
micznych, ani też używać Ję
zyka, który Departament Sta
nu uznał w sposób tak charak 
terystyczny dla metod obec
nej dyplomacji amerykań
skiej za właściwe zastosować 
w powyższej nocie. Minister
stwo Spraw Zagranicznych w 
swej odpowiedzi ograniczy się 
do rzeczowych argumentów 
dla wykazania bezzasadnego 
1 oszczerczego charakteru 
twierdzeń zawartych w nocie 
amerykańskiej.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych nie ma zamiaru zaj
mować się domysłami rządu 
Stanjw Zjednoczonych na te
mat łączności między notą pro 
testacyjną w sprawie trakta
tu przyjaźni, handlu i praw 
konsularnych z 1931 r., a de
cyzją zamknięcia biura amery 
kańskiej służby informacyj
nej w Warszawie. Zresztą 
wszelkie tego rodzaju speku
lacje w niczym nie zmienią 
faktu, że zamknięcie polskie
go centrum informacji w New 
Jorku było bezprawne i nie
uzasadnione.

Próby umotywowania zam
knięcia polskiego centrum 
Informacji w New Jorku ak
cją retorsyjną opartą na zasa 
dzie wzajemności nie wytrzy
mują krytyki.

Nie może być bowiem mo
wy o jakiejkolwiek wzajemno 
ści, gdy z jednej strony cho
dzi o legalną działalność pol
skiej placówki informacyjnej 
w New Jorku, ą z drugiej stro 
ny sprzeczne z prawem i ele
mentarną lojalnością praktyki 
amerykańskiej służby infor
macyjnej w Warszawie.

Rząd Stanów Zjednoczo
nych niechybnie świadom jest 
faktu, że wiadomości, tenden
cyjnie dobierane i zamieszcza 
ne w biuletynach amerykań
skich, wydawanych w Warsza 
wie, nie miały bynajmniej na 
celu informowania społeczeń
stwa polskiego o Stanach 
Zjednoczonych, a służyły pro
pagandzie agresywnych za-

bliczna świata ccenl również 
„wolność" prasy amerykań
skiej w świetle komunikatu 
prasowego Departamentu Sta 
nu z dnia 2 czerwca 1951 r. 
który ujawnią istnienie ści
słej współpracy między propa 
gandą Rządu Stanów Zjedno
czonych i wywiadem amery
kańskim. Nie można ponadto 
zapomnieć, że propaganda wo 
jenna prasy amerykańskiej 
wywołała powszechne oburze
nie, a rezolucja Oiganizacji 
Narodów Zjednoczonych po 
tępiaiąca propagandę wo
jenna oparta ' yła prze
de wszystkim na oskarże
niu. obejmującym 10 przedsta 
wicieli życia publicznego Sta
nów Zjednoczonych, którzy w 
pierwszym rzędzie ponoszą od 
powiedzialność za jej rozpęta
nie.

W związku z tym. co wyżej 
zostało powiedziane Rząd Pol
ski odrzuca twierdzenia noty 
z dnia 20 wrześnią 1951 r. w 
całej rozciągłości.

Rząd Polski odrzuca rów
nież bezprzykładne żądanie o- 
publikowania w prasie i w ra
dio wyżej wspomnianej noty 
amerykańskiej, zawierającej 
nieprawdziwe i oszczercze 
twierdzenia. Twierdzenie noty 
amerykańskiej, iż nieopubllko 
wanie jej będzie „wskaźni
kiem, gdzie znajduje się że
lazna kurtyna" świadczy jedy 
nie o prymitywnym sposobie 
argumentacji i stanowi próbę 
swoistego szantażu.

Bez względu na to, jakie 
noty wyśle Rząd Stanów Zjed 
noczonych do Rządu Polskie
go i jakich niewybrednych me 
tod będzie sie chwytał, uczu
cia przyjaźni i sympatii dla 
narodu amerykańskiego pozo
staną w Polsce niezmienione. 
Opinia publiczna w Polsce 
traktuje metody amerykań
skie jako wynaturzenie i ja
skrawe pogwałcenie dawnych 
tradycji wolnościowych. Na
ród polski przekonany jest, że 
propaganda obecnego Rządu 
Stanów Zjednoczonych nie po 
trafi przeszkodzić wzajemne
mu zrozumieniu i pokojowe
mu współżyciu między oby
dwoma narodami.

Nota Rządu RP do rządu
Stanów Zjednoczonych w 

sprawie noty amerykańskiego 
Departamentu Stanu z dn. 20 
września br. stanowi doku
ment demaskujący bezlitośnie 
i przekonywująco metody szan 
tażu, oszczerstwa, kłamstwa 
stosowane przez amerykańską 
dyplomację.

Departament Stanu uciekl 
się do kłamstwa, uzasadniając 
zamknięcie nowojorskiej pla
cówki Polskiej Służby Informa 
cyjncj akcją retorsyjną opar
tą na zasadzie wzajemności 
zakaz działalności Biura Infor 
macyjnego ambasady amery
kańskiej. Oszczerstwo, kłam
stwo, podżeganie do wojny by
ło codzienną praktyką działal
ności Biura Informacyjnego 
ambasady amerykańskiej w 
Warszawie Celem działalności 
tej placówki propagandowej 
amerykańskiego imperializmu, 
działającej w Polsce było szko
dzenie najżywotniejszym inte
resom narodu polskiego, pod
czas kiedy pl”cówka Polskiej 
Służby Informacyjnej w Sta
nach Zjednoczonych informo
wała tylko jedynie o Polsce, 
nie wchodząc w sprawy we
wnętrzne USA. Zlikwidowanie 
działalności Biura Informacyj
nego ambasady amerykańskiej, 
działalności sprzecznej z pra
wem i sprzecznej z elementar
ną lojalnością nie może stano
wić uzasadnienia kroków retor 
sjj. chyba że zatraciło się 
wszelkie poczucie przyzwoito
ści i że nadużywa się pojęć pra 
wa międzynarodowego dla po
krycia aktów nielegalnych z 
punktu widzenia tego prawa. 
Zamknięcie placówki Polskiej 
Służby Informacyjnej w No
wym Jorku nie ma wiec żad-

WARSZAWA (PAP). Jak donosiła prasa polska, rząd 
amerykański pod pretekstem zastosowania retorsji za za
kazanie przez Rząd Polski dz lał-Iności Biura InformacyJ 
nego ambasady amerykański ej w Warszawie, dokonał bez 
prawnego zamknięcia Polskiej 81uźby Informacyjnej w New 
Jorku.



Ustawy naruszyć nie wolno!
Akcje, które partia 1 rząd 

Juowadzą obecnie na wsi — 
Skup zboża, kontraktacja żyw 
ca i skup kartofli — to wiel
kie kampanie polityczne o 
pierwszorzędnym, ogólnonaro 
dowym znaczeniu.

Na czym polega podstawo
wa trudność w realizacji pro
wadzonych kampanii? Jakie 
momenty w tych kampaniach 
wywołują opór i wymagają 
największego wysiłku politycz 
nego ze stronv partii i wła
dzy ludowej dla przezwycię
żenia go?

Momentem tym iest fnkt 
obowiązkowej sprzedaży pań* 
stwu części nadwyżek zboża 
lub ziemniaków po cenach 
niższ”ch, niż te. które chłop 
mógłby uzyskać od spekulan
ta.

Jasne, że to może wywo
łać niechęć, a nawet opór 
przeciwko prowadzonym 
akcjom wśród bogaczy wiej
skich. a nawet wśrć-’ wahają
cej się części świniaków.

Czy wobec tego nie byłaby 
słuszna ocena, że zarówno de 
krety rządu ludowego w sora 
wie skupu ziemniaków i zbo
ża, jak i kontraktacja żywca 
krzywdzą masy pracującego 
chłopstwa?

Pozornie mogłoby tak wy
glądać. I iest faktem, że wro
gowie nasi, ci sami, którzy 
winni są przedwrześniowej 
nędzy chłopskiej, głodu zie
mi, przeludnienia wsi, karte
lowej polityki niskich cen na 
płody rolne itd. — ci sami, 
obłudnie udając dziś przyja
ciół ludu, usiłują tak właśnie 
tłumaczyć biednemu i średnie 
mu chłopu dekrety naszego

rządu, żeby zerwać nasze pla 
ny i przysporzyć nowych trud 
ności władzy ludowej.

W istocie jednak i uchwala 
rządu o obowiązujących do* 
stawach zboża i dekret o do
stawach ziemniaków i kon
traktacja żywca leżą w naj
głębiej pojętym interesie ma
ło i średniorolnego chłopa.

Dlaczego? Dlatego, że w 
interesie pracującego chłop
stwa tak samo jak w intere
sie klasy robotniczej leży so
cjalistyczna industrializacja 
kraju.

Żeby gospodarz mógł pod
nieść swoją zamożność, musi 
wieś otrzymać elektryczność, 
stacje maszynowe, maszyny i 
narzędzia rolnicze, traktory, 
nawozy sztuczne, blachę, że
lazo, stal, węgiel, cegłę itd. 
Socjalistyczna industrializa
cja kraju jest warunkiem ' 
rozwoju wsi. I jeśli dziś do- 

. chody wsi wzrosły znacznie 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym, to stało się 
tak m. in. właśnie dlatego, że 
kraj nasz konsekwentna 
przeprowadza politykę socja
listycznej industrializacji i 
zasila wieś w wyroby prze
mysłowe.

Ale żeby zrealizować te 
wielkie plany przemysłowe, 
wieś musi regularnie, po usta 
lonej przez państwo cenie 
zaopatrywać miasta w zboże, 
mięso, ziemniaki itd., tak, że
by robotnik nie miał trudno
ści zaopatrzeniowych i mógł 
spokojnie pracować przy swo
im warsztacie.

Bez tego warunku nie ma 
industrializacji kraju. A bez

industrializacji Polska nie mo 
że wzmacniać swej obronno
ści, nie może być silną. Bez 
industrializacji wieś polska 
wróci do swego przedwojen
nego, kapitalistycznego i bez
nadziejnego stanu nędzy, za
cofania, barbarzyństwa i wie
lomilionowego przeludnienia.

Wniosek stąd jest jasny: w 
interesie chłopa pracującego 
leży sumienne wykonywanie 
kontraktacji żywca, dosta w 
zboża i ziemniaków.

Wszystkie zarządzenia w tej 
dziedzinie podyktowane zosta
ły głęboką troską władzy lu
dowej o interes państwa i 
świata pracy w mieście i na 
wsi. o sprawne działanie so
juszu robotniczo - chłopskie
go, który jest podstawą Pol
ski Ludowej, który jest soju
szem dwu stron i musi oprzeć 
się na ich wzajemnej korzy
ści.

Wszelkie wypaczenie tei 
zasady z jednej lub drugiej 
strony grozi głębokimi zabu
rzeniami gospodarczymi i po
litycznymi w naszym kraju.

Klasa robotnicza wykazuje 
ogromną ofiarność i świadczy 
maksymalnie na rzecz pań
stwa i narodu. Z tej ofiarno
ści robotniczej korzysta rów
nież w dużym stopniu wieś. 
Dlatego też jest nie tylko spra
wą honoru i patriotyzmu chło 
pa, lecz jest również sprawą 
jego elementarnego obowiąz
ku dorównać klasie robotni
czej w świadczeniach. Oto 
skąd płynie uchwała rządu o 
obowiązującej sprzedaży zbo
ża, dekret w sprawie zabezpie 
czenia dostaw ziemniaków 
itd.

I.

Las, który ochrania bazę od 
północnego wiatru, dawno już 
utracił soczystą zieleń lata. 
Droga wiodąca na bazę stward 
niała pod chłodem poranków. 
Od kanału starej Świny ciąg
nie zimny powiew, tak, że lu
dzie idący grupkami na budo* 
wę z pobliskich osiedli, wciska
ją głowy w ramiona. Jesień na 
wybrzeżu nie należy do lat* 
wych okresów, szczególnie w 
budownictwie.

Sobolewski, którego spotka* 
łem na rampie chłodni, powie
dział:

— Tak, lipiec już skończył 
•ię, towarzyszu...

Później, po rozmowach t 
ludźmi budowy miałem się 
przekonać, żc słowa naszego 
korespondenta, jednego z przo
dujących majstrów budowy, 
nie dotyczyły bynajmniej tylko 
spraw związanych z warunka* 
mi atmosferycznymi...

II.

10 października „Dalmor” 
rozpoczął eksploatację bazy. Z 
pierwszymi tonami śledzia, 
który zapełnił halę wyładunko
wą, pojawiły się trudności, od 
usunięcia których zależy norą 
malny przebieg eksploatacji i 
dalszy wzrost wyładunku ryby 
na bazie.

Zatrzymajmy się na sprawie 
śledzia. Połowy na Morzu Pół* 
nocnym zapowiadają się obfi
te. Flotylla „Dalinoru” uczyni 
wszystko, aby złowić jak naj
więcej tej cenny ryby i Baza 
świnoujska, położona najbliżej 
łowiska, musi rybakom w wy* 
konaniu tego zadania nie tyl
ko dopomóc, ale decydować o 
jego realizacji. Tymczasem sze* 
reg znaków świadczy o tym, 
że baza nie w pełni sprosta te* 
mu zadaniu.

śledź windowany ze statku, 
w stanie świeżym musi zostać 
zasolony. Selenie takie odbywa 
się w specjalnych basenach i 
trwa w okresie jesienno-zimo
wym do 6 tygodni. Basenów 
tak’cb na bazie jeszcze nie ma. 
Buduje sie je doniero. Kierów* 
nictwo „Dalmóru” pragnące ze 
zrozumiałych względów jak 
nainelnisi wykorzystać bazę 
zleciło so,onie w beczkach. A 
beczka jak to beczka: jedna 
jest szczelna, inna nie: solan
ka wycieka — rybie grozić mo* 
•że zepsucie. Z drugiej strony 
taka metoda solenia powoduje 
przeładowanie bali wyładunko* 
we i beczkami i z,mniejsza jej 
przepustowość. Jednym słowem 
sprawa basenów jest pilna.

— Wiem o tym — zapewnił 
mnie kierownik budowy, —

Baza juz pracuje (?)

»Chcemy budować 
jak ui lipcu...«

Załoga podjęła zobowiązanie. 
7 listopada baseny mają być 
gotowe...

Lecz od zapewnienia do rea
lizacji zobowiązania jeszcze da
leko.

Budownictwo bowiem nad* 
szarpnęło poważnie nie tylko 
plan budowy basenów. Budowa 
fundamentów pod zamrażalnie 
solankowe i magazynu lodu u- 
legają opóźnieniu.

Daleko jest również do ukoń* 
czenia innych odcinków robót: 
pomieszczenia socjalne i biuro* 
we nad halą D-2 mają tylko 
gołe mury, brak jest urządzeń 
centralnego ogrzewania, brak 
jest pieców. Pracownicy „Dal
inoru’’, którzy zwycięsko j od* 
ważnie uruchomili bazę, z oba
wą co rana patrzą na termo* 
metry...

Usiłując doszukać się przy* 
czyn objawów osłabienia pracy 
w budownictwie, natrafiamy 
na jedna z nich, określoną 
przez kierownictwo SPZB jako 
zasadniczą:

— Nie wiemy jakie kredyty 
przeznacza inwestor. Znamy 
pozycję finansową tylko na in
stalacje, ale przecież nie moż
na prowadzić robót instalacyj* 
nych, kiedy na przykład w na
stępnej hali D-12 nie ma jesz
cze murów...

To prawda. Kwestia kredy
tów nie została jeszcze wyjaś
niona pomiędzy inwestorem, a 
wykonawcą, ale przecież Dy* 
rekcja Budowy Bazy Rybac
kiej, ów właśnie inwestor, nic 
nie czyni aby tę palącą kwestię 
wyjaśnić i, co więcej, znacznie 
osłabiła swoją koordynacyjną 
działalność. Osłabiła ją właśnie 
teraz, kiedy baza ruszyła, kie* 
dy zaczęła odgrywać już znacz* 
ną rolę w naszym rybołówstwie, 
kiedy zaczęła decydować o ilo
ści ryby na rynku zaopatrzenio 
wym.

I to jest źle, chociaż powyż* 
szy fakt nie stanowi jedynej, 
zasadniczej przyczyny osłabie
nia tempa robót i niedociągą* 
nia inwestycji na eksploatację.

III.

13 lipca br. pisaliśmy w na* 
szej gazecie:

....będzie pachniało lipcem na 
świnoujskim brzegu w chmur
ne styczniowe dni, kiedy będą 
stawiane nowe obiekty kombi
natu”. .

Piszac te słowa myśleliśmy 
o konieczności podtrzymania 
wspaniałego entuzjazmu załóg, 
jaki w Czynie Lipcowym wy* 
buchł na bazie, myśleliśmy o 
dziesiątkach rekordów, które 
padały w czasie budowy na
brzeży, chłodni j hali, myśleli* 
śmy o bohaterstwie zetempow* 
skich brygad, które wypowie
działy bezwzględną walkę cza
sowi.

T kiedy tow. Sobolewski mó* 
wił o „lipcu, który się skoń
czył” bez wątpienia miał na my 
śli ową lipcową atmosferę, któ* 
ra obecnie jest mniej rozgrza* 
na. Nie ulega bowiem wątpli
wości, że kierownictwo partyj
ne osłabiło swoją aktywność. 
I dlatego rozpadły si“ zetem* 
powskie brygady, nadające on
giś tempo budowie. Zniknęły z 
tablic współzawodnictwa nazwi 
ska Pacześniaka, Kokorzyc* 
kich, Orla i Matyni. Zamilkł 
głos spikera, piętnujący bume* 
lanctwo i niedbalstwo.

Dyrektor inwestycyjny Cen
tralnego Zarządu R -bołówstwa 
Morskiego, z którym usiłujemy 
wspólnie odnaleźć przyczynę o- 
słabnięcia tempa robót, decydu* 
je po chwili namysłu:

— Załoga osłabia.
Stwierdzenie takie z miejsca 

budzi sprzeciw: bo czyż w na
szych robotnikach, iudziac’ peł 
nych entuzjazmu dla wielkiej 
budowy, ludziach ofiarnych, 
którzy potrafili, tak jak np. 
lastrykarze majstra Romana, 
kilkadziesiąt godzin nie scho* 
dzić z budowy, aby oddać ko* 
mory chłodnicze na 22 lipca, 
chociaż sklepy na budowie z 
powodu niedbalstwa aparatu 
dystrybucyjnego świe ily pusty 
mi półkami — wygasła pło
mienna wola walki o prowadzę* 
nie tej ogromnej inwestycji? 
Czyż fakt. *e podjęli zobowią
zania październikowe nie jest 
świadeewtem, że ta Wola istnie 
je nadal? Bez wątpienia takie 
stwierdzenie dyrektora inwesty 
cyjnego nie jest słuszne.

Mówił o tym tow. Sobolew* 
ski: „Clicemy robić szybko, tak 
jak w lipcu... Więcej nawet — 
ludzie z chwilą gdy ujrzeli 
pierwsze statki w wybudowa
nym przez siebio porcie chcą 
pracować jeszcze lepiej, kie 
rownictwo musi jednak zrobić 
to, co do niego należy...”

Niestety, to co załogę niobi- 
ilzujt, innym kazało spocząć

Rozumie intencje i sens te
go dekretu najbardziej zwią
zana z klasą robotniczą bie* 
dota wiejska i wywiązuje się 
ze swoich obowiązków wzglę
dem państwa. Zrozumie go 
również wykazujący większe 
wahania średniak. jeśli nasze 
organizacje partyjne rozwiną 
należytą agitację polityczną 
wokół tych akcji.

Partia nasza i władza ludo
wa surowo potępiły w swoim 
czasie metody gryfickie, jako 
brutalne pogwałcenie socjali
stycznej praworządności i na
dal nie dopuszczą do ich pow
tórzenia gdziekolwiek.

Ale praworządności nie moż 
na pojmować jednostronnie. 
Niewykonywanie obowiązków, 
płynących z ustaw jest rów
nież wykroczeniem przeciw 
praworządności. Wszelka po
błażliwość w tym wypadku 
jest niedopuszczalna i szkodli 
wa. I dlatego wszystkie zo
bowiązania wsi wobec pań
stwa będą w pełni i termino
wo wykonane.

Praworządność polega na 
tym, „aby robotnicy produko
wali. żołnierze Polski bronili, 
aby chłopi ją żywili” (Minc). 
Każda forma wykroczeń prze
ciw praworządności socjali
stycznej osłabia nasz kraj i 
wzmacnia wroga klasowego. 
Dlatego partia i władza ludo
wa będą z całą konsekwen
cją stały na straży wydanych 
ostatnio ustaw i nie dopusz
czą do obchodzenia lub łama
nia ich. Ustawa jest rzeczą 
świętą i obowiązuje wszyst
kich obywateli.

JERZY NAWROT

!ni. Uarfon Jackouslil
—naezeln;/ inżynier SPZB w Szczecinie

Klasa robotnicza 
liczy na nas 

-nie wolno gej zawieść
Przed kilkunastu dniami robotnicy i pracownicy na 

szego przedsiębiorstwa podejmowali zobowiązania dla ucz 
czenia 34-tej Rocznicy Rewolucji Październikowej. Pa
trząc na twarze obecnych łatwo można było wywn osko- 
wać jak bardzo uroczysty jest dla nich ten moment. Po
szczególne wystąpienia świadczyły o tym, z jaką powa
gą i uczciwą troską odnoszą się robotnicy do podjęcia 
Czynu. Było w tych wystąpieniach dużo zapału, r.le i du 
żo również rozsądku, zastanowienia się nad, możliwościa
mi: — Czy wykonam, czy nie będf się później wstydził 
przed kolegami — bo zobowiązania muszą byó wykonane.

Podjąłem ! ja zobowiązanie dla godnego przywita
nia uroczystej chwili. Nie jest ono zresztą pierwszym, 
jakie podejmuję pod wpływem naszej załogi i wraz z na
szą załogą. Ale nigdy jeszcze dotąd nie uświadomiłem so 
bie z taką jasnością znaczenia tego faktu i treści tych 
spraw, jak dziś.

Mogłem nie podejmować zobowiązań; nikt z pewnoś 
cią nie nfałby do mnie o to pretensji. Ale właśnie wtedy 
przypomniałem sobie, jak często spotykałem się jeszcze u 
niektórych naszych kierowników technicznych i maj
strów z poglądem, że: „...Te zobowiązania to sprawa po
lityczna — tym powinni zajmować się aktywiści partyj
ni. A my powinniśmy czuwać nad sprawami zawodowymi” 
— i zrozumiałem, że nie wystarczy jedynie w duchu nie 
zgadzać się z takim poglądem. Ta „polityczna sprawa” 
przecież jest nierozerwalnie związana ze „sprawami za
wodowymi”. Ta „polityczna sprawa” pozwala budować 
nowe obiekty, przyspieszać ich oddawanie do użytku, 
przyczyniać się do nagromadzania oszczędności.

Przypomniałem sobie apatię, lęk przed redukcją ro
botników, z którymi pracowałem przed wojną i patrząc 
teraz na naszych — SPZB-owskich robotników, radzą
cych po gospodarsku nad ulepszaniem pracy — pomyślą 
łem, że jeżeli to jest polityka — to jest to dobra polity
ka i takiej właśnie polityki potrzeba naszemu narodowi

Jeżeli zabieram głos na łamach prasy, to dlatego, że 
uważam za swój obowiązek stwierdzić, że część naszej in 
teligencji technicznej nie w pełni jeszcze uświadomiła 
sobie, że jej interesy są ściśle związane z interesami kia 
sy robotniczej. Jeszcze zdarzają się wśród nas doktryn 
rzy, którzy bronią „nieomylności” swej wiedzy, uważając, 
że nic nowego do niej wnieść nie można i nie trzeba. Nie 
którzy z naszych pracowników nie pojęli jeszcze wielkoś
ci, głębi i znaczenia ruchu racjonalizatorstwa i nowator 
stwa, który niebywale rozszerzył pole walki o postęp tech 
niczny i włączył do niej szerokie masy.

Pracować zacząłem jeszcze przed wojną. Zbyt wiele 
pamiętam z tamtego okresu i zbyt wiele nauczyłem się te 
raz, aby nie wyciągać z tego wniosków, żeby nie być ucz 
ciwym wobec samego sobie. *

Byłem w tym szczęśliwym położeniu, że miałem pracę. 
Ale wiem, że setki inżynierów — szczególnie mechani
ków — młodych zdolnych ludzi, mogących poświęcić swe 
siły i umiejętności dla kraju — czuło się niepotrzebnymi. 
W czasie swej pracy w Pułtusku zetknąłem się z maso
wym bezrobociem. Robotnicy, którym udało się dostać pra
cę, byli zwalniani po czterech tygodniach, na żądanie 
t.zw. urzędu zatrudnienia, żeby dać pracę innym głodują
cym — znów na cztery tygodnie. Prymitywne warunki 
pracy, obcość, a nieraz i wrogość między robotnikami i 
dozorem technicznym, stałe widmo bezrobocia sprawiały, 
że robotnik czuł się automatem—cudzym narzędziem na 
budowie.

A czy my, Inżynierowie i technicy, kierownicy bu
dów kapitalistycznych — czy czuliśmy się współgospoda 
rzami? Nie — nie czuliśmy się nimi tak jak i cały naród 
nie czuł się gospodarzem i nie był nim. Kapitalistyczny 
ustrój uczył nienawiści i pogardy dla ludzi. Biczem bez
robocia, strachu, zwierzęcej walki o byt smagał i rozcinał 
społeczeństwo. Majster poganiał robotników. Technik da
wał poznać swą wyższość majstrowi. Inżynier lekceważą 
co mówił o techniku.

Ukończyłem przed wojną szkołę techniczną. Tytuł 
Inżyniera przyznała mi Polska Ludowa, przyznali mi go 
robotnicy — gospodarze, których pomysłowości, inicjaty
wie i zdolnościom mógłby pozazdrościć nie jeden inżynier. 
Nie mogę zapomnieć o tym, że klasa robotnicza tworzy 
obecnie wspaniałe warunki dla rozwoju myśli technicz
nej, dla wzrostu poziomu inteligencji technicznej. Czy 
otwierały się kiedykolwiek przed inżynierem i technikiem 
tak ogromne możliwości pełnego wykorzystania wiedzy i 
umiejętności? Czy widział ktokolwiek z nas w przeszłości 
tak wspaniałe perspektywy twórczej pracy w służbie nie 
jednostek, a całego narodu, jakie właśnie dzisiaj widzimy? 
Najpotężniejsze w historii naszej Ojczyzny budowlo wzno 
szone obecnie przez masy pracujące — Nowa Huta, Żerań, 
Baza Rybacka, Elektrownia w Dychowie, Cementownia w 
Wierzbicy są wystarczającą odpowiedzią na to pytanie.

Ogromna jest ofiarność klasy robotniczej, jej świa 
domość i zdolność do wyrzeczeń. Imponująca jest siła z 
jaką pokonywuje ona trudności piętrzące się na drodze 
socjalistycznego budownictwa. Jestem bezpartyjny, ale 
każdy dzień przekonywuje mnie, że droga wskazywana na 
rodowi przez partię jest słuszna — że jest to i moja dro 
ga. Idę i pragnę iść nadal tą drogą razem z klasą ro
botniczą.

Zobowiązania jakie podjąłem wraz z dyrektorem na
szego przedsiębiorstwa, inż. Kalickim, dotyczą wprowa
dzenia i rozpowszechniania na naszych budowach współ
zawodnictwa w oszczędzaniu materiałów wzorem Lidii Ko 
rabielnikowej oraz wprowadzeira i rozpowszechniania 

najlepszych sposobów procy przez zastosowanie metody inż. 
Kowalowa. No realizacji tych zobowiązań już przystąpi
liśmy. Nie przypadkowo w tej właśnie dziedzinie podję
ty został nasz Czyn. Szczególnie na tym polu bowiem jest 
potrzebna współpraca robotników 1 inżynierów i zacieśnię 
nie więzi łączącej całą załogę. Dla pogłębienia tej współ 
pracy, dla zespolenia wysiłków inteligencji technicznej i 
robotników w budowie lepszego jutra, dla zadokumento 
wania wreszcie mojej postawy w tej walce — stanąłem 
do Czynu Październikowego.

na laurach. Tak jest np. z Dy* 
rekcją Budowy Bazy, która nie 
skłoniła wykonawców do wzmóc 
nienia liczbowego załóg i nie 
walczy o polepszenie jakości ro 
bót. Tak jest z SPZB, które 
osłabiło swoją kontrolę w dzie* 
dżinie zaopatrzenia materiało
wego i prowadzi nieprzezomą 
gospodarkę w dziedzinie za
trudnienia. Tak jest w radzie 
zakładowej, która nie tylko, że 
przestała być kierownikiem 
październikowego współzawod* 
nictwa, ale zapomniała o tym, 
że znacznie prędze i będzie po
stępowała budowa, jeżeli robot* 
nicy poczują, iż apara£ związ* 
kowy troszczy się o ich warun
ki socjalno-bytowe w niełatwym 
przecież okresie jesienno*zimo- 
wym.

Trzeba wyrwać ze stanu sa* 
mouspokojenia aparat kierów* 
niczy. Trzeba by spojrzał na 
bazę oczami, jakimi zwykł pa
trzeć w lipcu br. i wtedy o- 
siągnie się również „lipcowy” 
entuzjazm załogi.

IV.

Kiedy na kilka dni przed 
świętem Odrodzenia rozmawia
łem z ZMP*owcem Jurkiem 
Knappe powiedział mi, spoglą* 
dając na ogromny gmach chłód 
ni:

— Tak sobie myślę: ja pój
dę na jesieni do szkoły, ale ci 
moi towarzysze, którzy tu zo
staną, będą musieli przejść je
szcze wiele trudności, aby ukoń 
czyć bazę w całości...

Tak powiedział osiemnasto
letni chłopak, który był na ba* 
zie zaledwie pół roku. A co po
wiedzą ci ludzie, którzy w lu
tym 1948 r. mieli tylko... sześć 
łopat i kopali pierwszy rów 
fundamentowy?

I trzeba, aby aktyw nasz i 
członkowie partii pomogli zro
zumieć załodze, że droga od 
tych sześciu łopat, nieogrza- 
nych baraków i pierwszego ro* 
wu — do „Kani”, do gmachu 
chłodni, białych firanek w ok* 
nach jasnych bloków warszow* 
skiego osiedla, to była droga 
trudnej i uporczywej walki. 
I trzeba, aby ci sami towarzy
sze, zahartowani w tej walce, 
pomogli zrozumieć załodze j kie 
rownictwu, że wszystkie te 
trudności rozwiązali sami, 
własnymi silami, siłami robot
niczej woli budowania wielkich 
rzeczy.

Wówczas i dzisiejsze trudno
ści rozwiążą również sami. Bo 
są to nasze, własne trudności, 
jak nasza jest baza, Która już 
daje TolSce rybę.

X. BŁAHIJ.I



400 tysięcy chłopów 
wyzuła z ziemi 

burżuazpjna »reforma rolna*

Średniorolny chłop Stanisław Przybył mówi:

Dzięki robotnikom mamy ziemię
damy robotnikom jak najwięcej żywnościObchodziliśmy niedawno ro

cznicę reformy solnej. Z o- 
kazji tej rocznicy propaganda 
emigracyjna usiłuje za amery 
kańskie pieniądze „udowod
nić", że reformę rolną w Pol 
»ce ze początkowała nie wła
dza ludowa, lecz burżuaeja. 
Naszej reformie rolnej, która 
dała chłopom 6 milionów ha 
ziemi, chcieli przeciwstawić 
wltoeową reformę rolną. Nie 
od rzeczy będzie więc przypo
mnieć, jak wyglądała kułacka 
i obszamie-a reforma rolna 
Witom z 1925 r.

Obszarnicy 1 btirżuaaja sta
rannie ukrywali wsfelkie 
sprawozdania o tym, kto z tej 
reformy skorzystał, niemraej 
Jednak na podstawie porów
nania wyników spisów ludno
ści z 1921 i 1931 roku można 
doiść choć części prawdy.Wed 
ług spic.u ludności z 1921 r. 
na obszarze Polaki (bez Górne 
go Śląska) było ogółem: gos
podarstw chłopskich 3.246.311, 
Od 1921 do 1931 r. powstało 
jakoby z reformy rolnej 
113.058 nowych gospodarstw, 
razem powinno było więc być 
w 1931 r. 3.359.369 gospo
darstw. Według spisu jednak 
że z 1931 r. było jedynie 
3.287.488 gospodarstw.

Z tego zestawienia widać 
wyraźnie, że między 1921 r. a 
1931 r. zlikwidowano 71.883 
gospodarstw chłopskich. Zna
czy to, że 71.883 rodzin chłop 
skich zostato wyzutych z wła 
snej ojcowizny w ciągu tych 
11 lat. z których sześć — to 
były lata przeprowadzania re 
formy rolnej Wi'.osa. W rze
czywistości liczbai rodzin 
chłopskich wyzutych z ziemi 
była znacznie większa, ponie
waż w ciągu tych 11 lait 
powstały gospodarstwa nie tyl 
ko z reformy, lecz i z podzla 
Mw gruntu otrzymanego w 
epadku po ojcach.

Ilość tego rodzaju gospo
darstw była znacznie większa, 
n:ż gospodars w powstałych 
z reformy Witosa 1 przekra 
czata na pewno 100 tysięcy. W 
aumie około 200 tysięcy chło
pów wywłaszczonych było z 
własnego zagona w latach 
między 1921 a 1931. Witoso- 
wa reforma rolna obowiązy
wała do 1933 roku. W tym ro 
ku sanacja je zmieniła, stosu 
Jar bardziej jnvme i brutalne 
formy pozbawiania chłopów

CHŁOPI SPEŁNIĄ PATRIOTYCZNE 
OBOWIĄZEK

Dekret Rządu w sprawie zabezpiecsenia dostaw 
ztemn'aków dla miast i zawadzenie o premiowaniu pa
ssami lndyw!dir’nych dostawców trzody chlewnej zna
ne są już szerokiemu ogó’owi chłopów. W licznych 
ws s h chłopi wiedzą także jakie ilości ziemniaków o- 
bowląrant są dostarczyć do punktu skupu. Sprawy te 
szeroko omawtone są na zebraniach gromadzkich. Nie
które gro-nady rozpoczęły J»* dostawy przewidzianych 
planem Ilości ziemniaków. Chłopi z gminv Skorosze 
Jako Jedni z p’erwszych od tawill w dniu 13 paździer
nika ziemniaki na gminny punkt skupu w Ursusie.

Na zdjęciu: małorolny Andrzej Szekenbaum z gro
mady Szamoty zdejmuje z wozu dostarczone na punkt 
skupu ziemniaki.

ziemi. Lepsze działki i na do 
godniejszych warunkach da
wano członkom różnych klik 
sanacyjnych, jak „Strzelec" 
iitp.; wskutek tego położenie 
chłopów pracujących pogar 
szato się jeszcze bardziej. — 
Wzmogło się ogromnie wyżu 

(wanto z ziemi za długi.
Ogólną liczbę chłopów wy

rzuconych z własnego gruntu 
przez burżuązyjne rządy 
w okresie międzywojennym 
m^na ocenić na około 400 tys.

W parze z wyrarankm te- 
sek tysięcy biednych i średnich 
chłopów z własnego zagona 
szedł wzrost ilości gospo 
darstw kułackich i folwarków 
posiadających powyżej 50 ha 
obszaru.

Z porównania danych spi
sów 1921 i 1931 r. wynika, te 
między jednym a drugim spi 
scm Uość gospodarstw do 2 ha 
zmalała o ok-lo 230 tysięcy: 
tym samym zlikwidowano 
znaczną liczbę gospodarstw 
małorolnych, zaś charaktery
styczne, że ilość gospodarstw 
od 2 do 5 ha wzrosła o oko
ło 240 tysięcy, a gospodarstwa 
od 5 do 10 ha — o około 60 
tysięcy. Wskutek tego pastą- 
pii’o znaczne rozdrobnienie go 
spodarstw średniorolnych, któ 
re przekształciły się w mało
rolne, Liczba gospodarstw od 
10 do 20 ha zma ała o około 
80 tysięcy — natomiast wzro
sła o około 45 tysięcy ilość go 
spodarstw od 20 do 50 ha 1 
o 4 tysiące ilość folwarków 
powyżej 50 ha. Wynika z te
go, że pewna część zamożniej 
szych gospodarstw średntoh 
stała się gospodarstwami ku
łackimi.

Jak widzimy Witosowa „re
forma rolna" doprowadziła do 
ogromnego zubołenta większo 
żel gospodarstw chłopskich.

Kosztem ruiny setek tysięcy 
chłopów małorolnych, bogacili 
się kułacy, obszadnicy.

Nic więc dri-wnego, że przed 
wojenny polityk burżuazyj- 
ny, Władysław Grab ki, prze 
konywał obszarników o tym, 
że parcelowanie ziemi między 
chłopów niczym nie grozi ob
szarnikom. Reforma Witosowa 
w pełni potwierdziła jego sło
wa.

Oto jaka była treść klasowa 
„reformy rolnej", przeprowa 
dzonej przez przedwojenne 
rządy kapitalistów 1 obszerni 
ków. F. B.

Codzień, skoro świt, do 
punktu skupu ziemniaków w 
Pyrzycach ciągną chłopskie 
wozy. Stojące na bocznicach 
wagony szybko zapełniają si< 
dorodnymi, pyrzyckimi ziemnia 
karpi i burakami cukrowymi.

Stanisław Przybył, średnio
rolny chłop z Nowego Chrapo
wa, który czeka przed wagą z 
naładowaną po brzegi ziemnia 
kami furmanką, znany jest do
brze pyrz^eklm pracownikom 
Gminnej Spółdzielni. Przybył 
jest na punkcie skupu prawie 
codzienn e. Nie tylko sam od
stawił już ziemniaki, ale zatro« 
szczyt się o to, aby całą groma 
da, wszyscy gospodarze z No* 
wego Chrapowa wykonali swo 
Je plsny. Wieczorami chodzi 
od gospodarstwa do gospodar
stwa, rozmawia z chłopami, 
kontroluje ile ziemniaków i 
zboża sprzedali Już Państwu, 
radzi im. w jaki sposób zakoń 
rzyć szvłir’“f ""dfnntrł uświa
damia tych, którzy nie rozu 
mielą jeszcze, Jakie poważne 
obowiązki ma do wykonania 
wobec Państwa I klasy robot
niczej pracująca wieś.

Przybył, wzorowy gospodarz, 
skończył już pracę przy swoim 
gospodarstwie. Zebrał zboże, 
ziemniaki i zakontraktowany 
rzenak. W planowym skupie 
zboża zobowiązał się sprzedać 
Państwu o 50 proc- więcej zbo 
ża niż to przypadło na jego go 
spodarstwo. Sprzedał już 3,5 
tony.

Przybył przoduje w groma
dzie nie tylko w sprzedaży 
ziemniaków i zboża. Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 
uiścił odrazu. Wypadło na n to
go 130 zł. Podatek zapłacił jut 
w 80 proc., a resztę wpłaci w 
najbliższych dniach.

Po wyładowaniu ziemniaków 
do wagonu Przybył wraz z żo« 
ną siada obok swojej furmanki 
1 opowiada jak to się stało, że 
w jego postępowaniu jest tyle 
poczucia odpowiedzialności i mi- 
łośei do Ojczyzny.

( ' romada Łęgi, gmina Do- 
bra. pow. szczeciński. 

Wieś nad samą granicą. Spoj
rzeć w dzień na pola: kobie
ty kopią ziemniaki, drogami 
ciągną furmanki ze zbożem 1 
ziemniakami do punktów eku 
pu. A tam, po drugiej stronie 
granicy, już w NRD takie sa
me pola 1 ten sam trud. Po
dobnie jak chłopi z Łęgów 
niemieccy chłopi zbierają pło
dy pokojowego trudu. By rósł 
dobrobyt w chłopskich cha
tach. By rosły domy, jak grzy 
by po deszczu w Warszawie i 
w Guben. By rósł las komi
nów fabrycznych na Śląsku 1 
w Częstochowie, w Szczeci
nie i w Gdańsku, w całej Pol
sce i tam — w Saksonii. Me
klemburgii, w NRD, zaprzy.jaź 
nionej z nami, podobnie, jak 
my, rozwijającej swoją gospo
darkę w imię wzrostu dobro
bytu narodu i utrwalania po
koju. nok rzvżowania agresyw 
nych planów imperialistów 1 
hitlerowców, którzy grożą 
nam nowa wojną.

V amlętam zebrania 8Dół- 
-1 dzielców 1 rolników indy
widualnych w Buku, sąsiadu
jącym z Łęgami i Warzynicy 
latem tego roku. Podejmowa
li wówczas zobowiązania o jak 
najszybsze przeprowadzenie 
żniw i omłotów. Ludzie mówi 
li o swojej pracy i osiąenię- 

, ciach, o planach na najbliż
sza przyszłość. Z ich słów 
przebijała niezłomna wiara w 
coraz lepsze jutro własne i ca 
lego narodu, wykuwane w co
dziennej pracy i trudzie, prze 
bijała świadomość silnej łącz
ności nomiędży ich trudem, a 
wysiłkiem po drugiej stro
nie granicy mieszkających, nie 
mieckich chłopow 1 robotni
ków. Bvwa — mówili wów
czas spółdzielcy — przerwie 
człowiek na chwilę robotę, za 
pali papierosa i popatrzy w 
niemiecką stronę, a stamtąd 
ludzie powiewają chustkami 
i wiatr donosi słowa ..Freund- 
schaft", „Frieden", Frelheit*’ 
torzyjażń, pokój, wolność), 
Bierut — Stalin — Wilhelm 
Płock. I serce drga wzrusze
niem i podete-wa do gardła ra 
dość nie tylko u nasz naród. 
ąj« j za tych ludsi, którzy do

— Ponure to były czasy — 
mówi — gdy za rządów tych 
nanów, którzy teraz siedzą w 
Londynie, gospodarzyłem w 
’ow. końskim na 2 ha samych 
>r*wie mokrych łąk. Pożal się 

Boże, co to było za gospoda
rzenie. Na chleb czekało 5 gąb, 
« ziemia nic nie mogła obro
dzić. Chodziłem do pracy do la* 
sów hrabiego Zamojskiego. Za* 
rabtołem 70 gr dziennie. Stan 
czyło to akurat na 2 kg chle- 
b», a trzeba nam było 5 kg. 
Bracia nie mogli znaleźć rr-cy, 
przymieraliśmy głodem. W koń 
ru mola matka zaczęła po pro
śbie chodzić, do bogaczy, do 
tych, którzy żyli z naszego tru
du...
— Lepiej nie wspominać tych 

czasów — macha Przybył ręką 
w taki sposób, jakby ehciał od« 
pędzić ponure myśli. — Biła 
nas bieda, widmo głodu stało 
codzień przed naszą rodziną. 
W końcu ostatnią krowinę 
sprzedaliśmy na pogrzeb ojca, 
bo ksiądz nie chciał za darmo 
chować.

— Wiem, że już nie wrócą 
te czasy. Przyjechałem na Zie< 
mie Zachodnie. Dostałem 7 ha 
ziemi, mam już 2 krowy, żyję 
teraz dostatnio. Nie boję się o 
przyszłość moich czworga dzie« 
cl. Jak będą zdolne, poślę je 
do szkół. Niech się uczą, niech 
nie zaznaią mojego'losu.

Przybył opowiada dalej. 
Brat .który przed wojną był 
bezrobotny i czekał, co kapnie 
z biedniackie} gospodarki, nra- 
cuje teraz w fabryce włókien* 
nicze.i na Śląsku. Wyszedł na 
człowieka. Drugi brat gospoda
rzy w Polsce centralnej. A mat 
ka Przybyła nie zazna już w 
Polsce Ludowej koszmaru nę» 
dzy i żebraniny.

— I jak tu ociągać się ze 
sprzedażą zbożą — rozkłada 
Przybył ze zdziwieniem ręce.^ 
Jak nie kontraktować $wińf 
Pamiętam, jak zaraz po przy* 
jeżdzie otrzymałem krowę, po» 
teni konia, potem pożyczkę. 
Kto mi to dał? Państwo. Ro* 

ŁĘGI SPEŁNIAJĄ 
OBOWIĄZEK...

nas machają chustkami, któ
rzy nie mniej niż my pragną 
pokoju i przyjaźni, pracują dla 
pokoju, za naród niemiecki, 
który na wielkiej części swo
jej ojczyzny dzięki Armii Ra
dzieckiej, tak samo Jak my, 
zrzucił jarzmo kapitalistów 1 
Junkrów i sam sobą rządzi.

Łęgi — wioska na granicy 
przyjaźni 1 pokoju. Rozrzucone 
są chaty, rozciągnięta wieś. 
Gdy wieczorem wyjdziesz na 
dwór i popatrzysz wokoło — 
na wschód: ku Dobrej i Szcze 
clnowi, na zachód, gdzie już 
jest NRD — wszędzie zoba
czysz światełka. Ludzie odpo
czywają już w chatach 1 do
mach. zabawiają się z dzieć
mi. przypominała dzień, któ
ry mają zą sobą i planują 
prace na jutro. Dużo jeszcze 
jest tej pracy na wsi.

O < gospodarstw liczą Łęgi. 
“ 1 21 rodzin i różnych dróg, 
które przeszły, zanim osiedli
ły się w tej wiosce. A jednak 
w tych drogach 1 w sucho po
danych faktach z życia Kazi
mierskiego, Ograbka, Lewic
kiego jest wiele wspólnego 1 
to wspólne tak ujmują w sło
wach chłopi: — Jakie to było 
życie chłopa I robotnika przed 
wolna? — Wiśdomo. bezna
dziejne. I nie mogło być inne, 
kiedy brak było ziemi i pracy, 
kiedy trzeba było odmawiać so 
bie 1 dzieciom jedzenia, odzie
ży, butów, jechać za Chlebem 
zagranice. A o tym. żeby dzię- 
ei uczyć, posyłać do szkół dó 
miasta — nawet pomyśleć nie 
chciało się.

Wspólna była droga wielu 
chłopów z Łęgów — prowadzi 
la przez trudny żołnierski 
szlak od Lenino do Berlina, 
szlak przyjaźni i braterstwa 
radzieckiego 1 polskiego żoł
nierza, szlak chwały i męstwa 
odrodzonego Wojska Polskie
go i sprawiedliwej pomsty na 
faszystach. na hitlerowcach — 
n* katach naszego narodu, 

botnlcy. Oni wyrwali mnie z 
mojego dawnego życia. W 1923 
r. metr kartofli kosztował 1 zł, 
ą chłopi wiązali konie do drąż
ków na targach i daremnie 
-zekali, aby je ktoś kupił. W 
1936 r. 1 kg żywca kosztował 
w naszej okolicy 38 gr. Strasz
ne to były czasy, gdy za rzą
dów kapitalistów ’ < bszamików 
chłop do ust często nto miał co 
włożyć, bo produkty rolne były 
tanie, a artykuły przemysłowe 
— drogie. Teraz już chłop nie 
lęka się tei huśtawki r , bo 
nań»two ustaliło stałe korzysta 
ne dla chłopa cer-- na produk* 
ty rolne.

Naszym więc chłonskim oho* 
wiązkiem jest coraz lepiej pra
cować, aby coraz le-iei zaopa
trywać nasze miasta, robotni# 
ków, którzy wytwarzają w fa
brykach maszyny i nawozy, 
ubrania i butv dla wsi. Wiemy, 
że są trudności w zaopatrzeniu 
miasta w mięso i ziemniaki, a 
nonrawić zaopatrzenie mogą 
tylko chłopi ~dy będą się wy» 
wiązywać ze swoich obowiąz* 

GRN w Górzycy powinna nawiązać 
ścisłą współpracę z terenem

Dzięki pomocy Gminnych 
Rad Narodowych w wielu 
gromadach chłopi wykonują 
znacznie sprawniej swoje bie 
żace zadania.

Ostatnio np. w RZS „No
we Życie" w Gąbinie, apół 

■ dzielcy wspólnie z przedstawi 
delem Gminnej Rady Narodo 
wej przedyskutowali plany 
sprzedaży zboża Państwu, roz 
planowali prace jesienne 1 sze 
roko omówili sprawy związa
ne z kontraktacją trzody 
chlewnej.

Tego rodzaju współpraca 
przydałaby się również i w 
Lewicach (gmina Górzyca). A 
tymczasem od dwóch miesięcy

podpalaczach Warszawy. Prze 
szedł tę drogę Wacław Lewic
ki i Witozięć. Służyli w odro
dzonym Wojsku Polskim i in
ni chłopi z Łęgów. I oni. któ
rzy o Polskę robotników i chło 
pów walczyli, którzy tylko z 
nią wiązali nadzieje n« ziemię 
i prace, na naukę dla swych 
dzieci, na to te i niewolni
ków staną się pełnoprawnymi 
gospodarzami — nie omylili 
sle.

Czworo dzieci starego Ka- 
zimierowskiego uczy się lub 
już ukończyło wyższe szkoły. 
Jeden syp kończy medycynę 
w Poznaniu -- będzie leka
rzem. drugi jest majorem Woj 
ska Polskiego, córka ukończy 
ła Wyższą Szkolę Ekonomicz
na w Szczecinie. Czy mógłby 
on, chłop, który zawdzięcza 
tyle Polsce Ludowej, nie wy
wiązywać sle ze swoich obo
wiązków wobec naszego Pań
stwa, wobec klasy robotniczej?

— Wykonałem już rocz
ny plan sprzedaży zboża — o- 
nowiada chłopom, którzy ze
brali się w chacie Lisieckiego. 

Zapłaciłem już wszystkie 
podatki i Pożyczkę Narodową, 
a teraz w 100 proc, wykonam 
plan skupu ziemniaków. Prze 
cięż to dla robotników, dla na 
szych d»'oel. które ooszly do 
miasta dla nas. chłopów — 
by więcej artykułów przemy
słowych było na wsi, wiecei 
maszyn. bv więcej szkół było 
dla naszej młodzieży. Pomo
gło nam Państwo nasze już 
nieraz 1 pomoże. Musimy i my 
wobec niego wywiązać się z 
naszych obowiązków.

Kierejszisowa ma czworo 
dzieci i wszystkie chodzą do 
szkoły, uczą się — troje w 
szkole podstawowej, a najstar 
sza w gimnazjum krawieckim 
,w Szczecinie. Czy może ona 
nie wywiązać sic ze swoich o- 
bowiązków wobec Państwa? 
Podatek zapłaciła, plan sku
pu zboza wykonała, ziemnia

ków. I dlatego nie tylko wy. 
wiązałem się z planowej sprze
daży zboża, odstawiłem ziem
niaki, zapłaciłem podatek, ało 
zakontraktowałem na przyszły 
rok 4 świnie i codzień do póż* 
nej nocy chodzę po gospoda
rzach, tłumaczę im, co napisał 
o naszych iL wiązkach wice# 
premier Minc i namawiam ich, 
aby wiecei kontraktowa!', aby 
szvbciei obstawiali zboże i pła- 
ci'i podatki.

My chłoni. którzy tvle dob-e- 
go uzyskaliśmy oj robot"’ków, 
nie zawiedziemy ich. Demy 
miastu więcej żywności, bo 
chcemy. aby rozwiiał się n"«z 
kra i, aby wiecei było fr -yk 
i szkół, do których chodzą na
sze chłopskie dzieci, aby 
bvło izb porodowych na wsi, 
aby więcej traktorów prncowa# 
ło na naszych polach. Będ’’’"# 
my wyw'azywac się ze swoich 
obywatelskich obowiązków, a 
wszelki-)- wrogów, którzy chcą 
nas oddzielić od robotników, 
będziemy od tiebie pędzili 
precz. BARAN.

nie ma w Lewicach sołtysa, 
a Gminna Rada Narodowa 
nie wykazuje żadnego zainte
resowania dla przeprowadza
nego w gromadach skupu.

Gminna Rada Narodowa w 
Górzycy powinna niezwłocz
nie usprawnić dotychczasowy 
styl swojej pracy. Musi ona 
wykazać większą aktywność 
w nawiązaniu ścisłej współ
pracy » terenem, z mieszkań
cami gromad, którzy oczekuj* 
od swojej władzy terenowej 
opieki 1 pomocy w wielu spea 
wach związanych z ich co
dziennym życiem.

Jan Walczak 
Szczecin

ków sprzeda także tyle, ile na 
nią wypadnie.

A Pilecki, aktywista ZSL? 
Spóźnił się na zebranie, ale 
wiedzieli wszyscy, że zatrzy
mał się na punkcie skupu, 
zwiózł już 3.300 kg ziemnia
ków. To prawie tyle, ile wy
nosi cały jego plan. Zboże już 
również dawno sprzedał Pań
stwu, uregulował podatki, a 
na drugi kwartał zakontrak
tował dwa tuczniki.

A Ograbek. którego jedno 
dziecko uczy sle w liceum kra 
wieckim, a drugie w liceum 
elektrotechnicznym w Szcze
cinie? Wykonał plan skupu 
zboża, zapłacił drugą ratę na 
Pożyczkę, sprzeda ziemniaki i 
ureguluje całkowicie podatek 
w najbliższych kilku dniach, 
odstawił niedawno 3 tuczniki 
i zakontraktował pięć tuczni
ków na przyszły rok.

Jak krótkie żołnierskie mel 
dunki brzmią te opowiadania 
chłopów z Łęgów o wywiąza
niu się przez nich z obowiąz
ków wobec Państwa, wobec 
klasy robotniczej, o ich śwlad 
czenlu na rzecz sojuszu robot 
nlczo - chłopskiego, na rzecz 
wzmożenia siły obronnej na
szego Państwa. Jak mówił 
o tym w swoim refe
racie tow. Minc. Jak ujął 
istotę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, ludowej prawo
rządności? — „Polega ona... 
na tym — mówił on — ażeby 
robotnicy produkowali, by żoł 
pierze Polski bronili, aby chlo 
pi ją żywili..." W Łęgach nie 
wszyscy może czytali te sło
wa tow. Minca, ale wszyscy 
kierują się nimi w swoim ży
ciu. I dlatego roczny plan sku 
pu zboża 1a$t j.uż omal całko
wicie wykonany przez groma
dę. dlatego zostanie wykonany 
plan kontraktach trzody chlew 
nej na 1952 rok. Dlatego pra
wie wszyscy już wykonali swo 
ie zobowiązania finansowe, za 
płacili podatki i FOR. I dla
tego również chłopi z Łęgów 
chcą współzawodniczyć z chło 
parni całego województwa 
szczecińskiego w terminowym 
wykonaniu wszystkich obo
wiązków wsi woiiec Państwu 
— również w wykonaniu pla
nu skupu ziemniaków.

Fms



Wierna sojuszowi robotniczo - chłopskiemu

Wieś koszalińska realizuje
swój patriotyczny obowiązek zaopatrzenia miast

OBWIESZCZENIE

Ciosek z Bobolic. — Ale żyję 
obecnie w znacznie lepszych 
warunkach, niż przed wojną. 
Rząd nasz wciąż wykazuje 
swoją troskę o dobro ludzi 
pracy, to też mam do niego 
wielkie zaufanie. Mimo, że w 
tym roku nie wiele posadzi
łem ziemniaków, podzielę się 
nimi z robotnikami w mie
ście, sprzedając je w punkcie 
skupu GS. Wywlążę się przed 
terminowo z obowiązku sprze 
dąży Państwu ziemniaków".

CHŁOPI ODPOWIADAJĄ NA 
APEL GROMADY DARGIN

Wezwanie gromady Da.rgin 
w pow. koszalińskim, która 
zaapelowała do chłopów wszy
stkich gromad województwa 
o podniesienie hodowli i zwięk 
szemie kontraktacji oraz o 
szybką realizację planów 
skupu almniaków, znalazło 
szeroki odzew wśród chłopów 
naszego województwa. Wiele 
gromad odpowiedziało już 
na apel, wzywając do współ
zawodnictwa sąsiednie groma 
dy.

Na zebr, nlaeh gromadzkich 
odbywających się w nastroju 
poważnym i pełnym zrozumie 
nla chwilowych trudności w 
aprowizacji miast, chłopi usta 
la ją plany sprzedaży zicmnla 
ków 1 zobowiązują się przy
śpieszyć realizację planów 
sprzedaży zboża.

Małorolny chłop Gorus z 
gromady Sempólno (pow. 
Człuchów) zobowiązał się 
sforzedać ponadplanowo 5.000

Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Szczeclnku podaje, te

kg. ziemniaków. Sołtys groma 
dy Klanino w pow. koszaliń
skim, Leonard Maćkiewtcz, za 
kontraktował z półtora ha — 
1.500 kg. ziemniaków, a ponad 
to zobowiązał się sprzedać 
do GS — 900 kg. kartofli.

CHŁOPI PARALI2UJĄ 
DYWERSYJNĄ AKCJĘ

WROGA

W przeprowadzeniu akcji sku 
pu usiłuje przeszkadzać wróg, 
któremu zależy na tym, aby 
opóźniać naszą drogę do prze 
zwyciężenia trudności aprowi 
zacyjnych. Ta dywersyjna, 
antyludowa działalność wro-

Na wsi koszalińskiej trwają 
wykopki. Wielu chłopów już 
w czasie trwania prac wykop 
kowych rozpoczęło dostawy 
zakontraktowanych 1 wolno
rynkowych ziemniaków do 
punktów skupu. Niebawem 
wykopki zostaną zakończone. 
Przyjęcie przez chłopów z du 
żym zrozumieniem dekretu o 
skupie ziemniaków i rozwija
jące się współzawodnictwo w 
przedterminowej i ponadpla
nowej sprzedaży ziemniaków 
gwarantuje, że wieś koszaliń
ska wywiąże się ze swego pa 
trlotycznego obowiązku wobec 
Państwa.

Z każdym dniem coraz wię
cej chłopskich furmanek i 
przyczep traktorowych zajeż 
dża do punktów skupu. Przed 
aparatem skupu gminnych 
spółdzielni stoi zadanie spraw 

> .ego przyjęcia nadwyżek ziem

Wycieczkowicze składają go
rące podziękowanie za troskli
wą nad nimi opiekę łódzkiemu 
„Orbisowi", który zaopatrzył 
wycieczkę w przewodników 
oraz zapewnił im dobre wyży
wienie i pomieszczenie.

Wydział Oświaty przy Prezy 
dium WRN w najbliższych 
dniach zorganizuje podobne 
wycieczki autochtonów do 
Gdańska, Katowic, Krakowa 1 
Zakopanego. (Kpr)

niław Darta, który jednocur 
śnle zastępuje przebywające
go na urlopie prezesa. Jako 
wytłumaczenie tego aiąormal 
nego stanu podaje się, że w 
Dobrzycy nie można rzekomo 
znaleźć ludzi do pracy. W 
tych warunkach trudno sobie 
wyobrazić, ażeby punkt sku
pu czynny był przez cały 
dzień, bo przecież ob. Data 
musi także kierować całą pra 
eą gminnej spółdzdeJni’, a 
punkt skupu oddalony jest 
dość znacznie od biura GS.

Jak rtonoei r.asz korespon
dent Prokopowicz z Blałogar 
du — w punkcie GS w Tycho 
wie przyjmowanie ziemnia
ków odbywa się „na miarę" 
koszyczkami lub dla szybsze 
•go przyjęcia n«wet na „oko". 
Powoduje to różnicę w rzeczy 
wistet wadze. Ten ..sposób" 
przyjmowania ziemniaków 
musi być natychmiast zlikwl 
dowany.

Wykopki są na ukończeniu. 
Każdego dnia coraz więcej bę 
dzic napływało ziemniaków 
do punktów skupu. Już naj- 
wyższ, czas, ażeby wszys kle 
występujące jeszcze tu i ów
dzie niedociągnięcia zostały 
niezwłocznie usunięte.

Pomóc w tym muszą pod
stawowe organizacje partyjne 
przy gminnych spółdzielniach, 
które winny uświadamiać pre 
cownlków o doniosłym znaczę 
niu skupu dla zaopatrzenia 
miast. Rady Narodowe winny 
wzmóc kontrolę aparatu sku
pu, jeszcze raz skontrolować 
stan przygotowań i spowodo
wać usuniecie braków. tlł)

Na Interwencję Redakcji w spra 
wie usprawnienia pracy kola ZMP 
w Siennicy — Zarząd Powiatowy 
ZMP w Drawsku zawiadamia, te 
wyznaczono specjalnego opiekuna, 
który pomaga młodzieży w pracy 
Koła.

Chłopi województwa kosza
lińskiego z coraz większym ero 
zumieniem przystępują do 
sprzedaży zboża Państwu. Wie 
lu z nich wykonało już plany 
na miesiąc październik br. Jest 
również w naszym wojewódz
twie dużo chłopów, którzy mi
mo, że wykonali już plany rocz 
ne, obecnie nadal sprzedają 
Państwu swoje zboże.

CHŁOPI GROMADY 
BIAŁY ZDRÓJ 

OTRZYMUJĄ PREMIE

W gromadzie Biały Zdrój 
(gm. Kalisz Pomorski) w pow. 
drawskim przodują w skupie 
ziarna chłopi: Józef Żubek, 
Władysław Tokarczuk, Leon 
Sawczyk, Mateusz Sulej, Józef 
Pinder, Franciszek Paprot, 
Piotr Kuckowski oraz Godow 
siei. Sprzedali oni ogółem w 
Gminnej Spółdzielni 1.108 kg 
zboża nadwyżkowego, za któ
re otrzymali należne Im pre
mie pieniężne.

SOM W GÓZDZIE 
POMAGA CHŁOPOM 

W TERMINOWEJ 
SPRZEDAŻY ZBOŻA

Jak nas Informuje korespon 
dent M. Sobolenko — gromada 
Drzewiany w pow. koszaliń
skim z nadwyżką wykonała 
swój plan sprzedaży zboża. 
Chłopi: Jan świdanowicz, Wła 
dysław Machnik i Antoni No
wacki odwieźli do punktu sku
pu w Bobolicach znaczne ilości 
zboża ponad plan.

Terminowa realizacja gro
madzkiego planu skupu jest 
możliwa dzięki dobrej pracy 
SOM-u w Gózdzie, który na 
czas przysłał wyremontowane 
młocarnie.

HENRYK RAMIACZYK 
WZYWA SWOICH 
SĄSIADÓW DO 

WSPÓŁZAWODNICTWA

Małorolny chłop z gromady 
Zalesie w pow. złotowskim 
Henryk Ramiaczyk, sprzedał 
w punkcie skupu Gminnej 
Spółdzielni 1890 kg zboża po
nad plan. — „Państwo Ludowe

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr ?0 — Al. Wolska Polskiego.
MUZEUM — ni. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

leźć, bo brak jest przy nim 
jakiejkolwiek tablicy objaś
niającej. Gdy zaś znaleźliśmy 
się na obszernym podwórzu, 
długo muiieliśmy czekać na 
magazyniera, którego z tru
dem odnaleźliśmy dopiero w 
magazynie zbożowym. Roz lożo 
ne pod drzewami ziemniaki są 
naprawdę piękne. Widać, że 
urodzaj był bardzo dobry, — 
Zwożone ziemniaki nie są jed 
nak należycie zabezpieczone 
przed deszczem 1 mrozem. 
Zarząd GS w porozumieniu z 
Prezydium GRN powinien wy 
brać na punkt skupu bardziej 
odpowiednie miejsce i poin
struować personel. Jak należy 
przyjmować 1 przechowywać 
ziemniaki.

Dużym natomiast udoaodn e 
nlem dla chłopów Jest znajdu 
jący się w punkcie skupu sor 
townlk. W razie przywozu 
drobniejszych ziemniaków 
można je na miejscu wysorto 
wać. Podobne sortowniki po
winny znajdować się we wszy
stkich punktach skupu.

W punkcie skupu w Dobrzy 
cy zastajemy właśnie średnio
rolnego chłopa Dymitra Naze 
ra ze Smolna, który przy
wiózł 12 q ziemniaków. Na 
zajutrz zam!erza przywieźć 
znowu 12 ą. Magazyn jest 
bardzo dobry. Ale źle jest, że 
obok ziemniaków zmagazyno 
wano ckoło 2 ton jabłek i gru 
szek, które miała zakupić Cen 
trala Ogrodnicza. Owoce ule 
gły już zepsuciu, a spływają
ca z nich woda dochodzi już 
do złożonych obok ziemnia
ków.

Funkcję magazyniera, speł
nia drugi członek zarządu Sta

dało ml -iemie — powiedział 
Ramiaczyk — ja zaś wy wiązu 
ję się z obowiązku obywatel* 
skiego wobec Ojczyzny i spła
cam jej w ten sposób dług 
wdzięczności”.

Wezwał on do współzawod
nictwa w przedterminowej I 
ponadplanowej sprzedaży sbo- 
ża Państwu swoich sąsiadów 
Wincentego Salomona i Felilt 
sa Salomona.

GMINA BRZEŻNO 
ODWIOZŁA DO GS 

270 TON ŻYTA

Jak nas informuje korespen 
dent ae Świdwina Jan Bednur 
sk: — akcja planowego skupu 
zboża przebiega pomyślne. 
Chłopi gminy Brzeźno sprzeda 
li do dnia 7 bm. 270.578 kg ży 
ta, 23.536 kg pszenicy, 9.467 kg 
jęczmienia i 70.210 kg owsu, 
zaś chłopi gminy Lekowo od
wieźli do punktów skupu 127 
ton żyta, 13.737 kg pszeniey, 
8488 kg jęczmienia or»s 
46.474 kg owsa. Punkt skupu 
w Świdwinie zakupił w tym sa 
mym czasie 115.297 kg żyta, 
10.914 kg pszenicy, 4.913 kg 
jęczmienia i 31.528 kg owsa.

ZYGMUNT KRASIŃSKI 
Z WACŁAWOWA, 

W POW. DRAWSKIM 
SPRZEDAŁ 3000 KG. ZBOŻA 

PONAD PLAN

W gminie Kalisz Pomorski 
w powiecie drawskim przodu
je rolnik z gromady Wacławów, 
Zygmunt Krasiński, który 
sprzedał Państwu trzy tony zbo 
ża ponad plan. Zobowiązanie 
jego wynosiło 1.891 kg.

Franciszek Zaborowski z gro 
mady Kalisz Pomorski sprze
dał ponad plan 2425 kg tbo- 
ża, gdy zobowiązanie jego wy 
nosiło 636 kg, zaś chłop Ma 
rian Grzelak z tej samej gro 
mady sprzedając 2436 kg, 
pięciokrotnie przewyższył swo
je roczne zobowiązanie.
Więcej niż dwukrotnie przewyt 
szył swoje zobowiązanie rol
nik Franciszek Borowski, rów 
nież z gromady Kalisz Pomor 
ski, który sprzedał Państwu 
1341 kg zboża.

ga. jest najostrzej potępiana 
prze- małorolnych 1 średnio
rolnych chłopów. W groma
dzie Zołnice w pow. szczeci
neckim małorolni chłopi zde
maskowali 1 zażądali areszto 
wonią „ dtysa, który rozbił 
zebranie gromadzkie, nie 
chcąc dopuścić do ustalenia 
piani dostawy ziemniaków.

Z dnia na dzień coraz wię 
cej wozów chłopskich przyby
wa do punktów skupu, przy
wożąc ziemniaki l zboże, z 
dnia na dzień zwiększa się 
ilość sztuk trzody chlewnej 
na punktach spędu. Chłopi ma 
łorolni i średniorolni rozumie 
ją swoje obowiązki 1 sumien
nie je wykonują.

Dekret Rządu w sprawie za 
pewnlenia dostaw ziemniaków 
dla ludności pracującej miast, 
został przyjęty przez chłopów 
koszalińskich z pełnym zro
zumieniem. W celu szybszego 
•wykonania planu dostaw, w 
wielu gromadach indywidual
nych, spółdzielniach produk
cyjnych i PGR-ach chłopi 
przyjęli zobowiązania wzmoże 
nla prac wykopkowych.

Wielu robotników i pracow 
nlków umysłowych z zakła
dów pracy w miastach poma
ga chłopom w tej ważnej ak
cji gospodarczej. Jak nas in
formuje korespondent Franci
szek Rumuński — wykopki 
ziemniaków na terenie powia 
tu złotowskiego dobiegają 
końca. Złotowska młodzież 
wyjeżdża na pola PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i 
do chłopów indywidualnych, 
by pomóc przy sprzęcie ziem 
niaków z pól.

Mtodzież szkół złotowskich 
z wielkim zapałem gamie się 
do pracy • przy wykopkach. 
Szczególnie dużą wydajnością 
pracy odznaczają się ucznio
wie Liceum Pedagogicznego. 
W pracach wykopkowych wy
różniają się także pracownicy 
PZGS, Prezydium PRN 1 ro
botnicy z tartaku.

FELIKS CIOSEK SPRZEDA 
SWOJE ZIEMNIAKI PRZED 

TERMINEM
— „Nie jestem pcsiadaczem 

dużego gospodarstwa, mam za 
łedwie 2 ha — mówi Feliks

n taczam ych, odpowiedniego
ich zabezpieczenia oraz wysył 
ki do ośrodków miejskich.

Większość zarządów GS na
leżycie dopilnowała odpowied 
niego przygotowania 1 zaopa
trzenia punktów skupu. Spraw 
nie pracuje dogodnie położo
ny przy stacji kolejowej 
punkt skupu w Będzinie. Czyn 
ny jest on od 6 rano aż do 
zmroku. Wypłata należności 
odbywa sdę natychmiast. 
Ziemniaki ważone są na wa
dze wozowej, a następnie 
ś rybko zsuwane specjalnym 
„korytkiem" na kopiec. Gru- 
!xi warstwa słomy zabezpie
cza je przed przymrozkami, a 
od deszczu chroni dach. PKP 
podstawia na czas wagony, 
które są w terminie zał-idowy 
wane. Chłopi przywieźli do
tychczas do punktu skupu po 
nad 50 ton ziemniaków zakon 
traktowa eh i wolnorynko
wych. Wyróżniła się szczegól
nie gromada Będzino, która 
sprzedała już 18.099 q. Punkt 
skupu ziemniaków łącznie z 
punktem skupu zboża spraw
nie obsługuje wraz z pomoc- 
n kami magazynier tow. Ku
rowski.

—- U nas trwają jeszcze wy 
kopki — mówi i nie wszyscy 
chłopi w czasie ich trwania 
sprzedają ziemniaki. Zwlększo 
nego iw. pływu spodziewamy 
się już za kilka dni. Wówczas 
będziemy się starali załadowy 
wać ziemniaki bezpośrednio 
na wagony, co jeszcze bar
dziej usprawni nam pracę.

Gorzej jest w punkcie sku
pu GS w Śmiechowi® z siedzi 
bą w Borkowicach. Przede 
wasyatkim trudno ge odna-

Aby było więcej chleba w Ludowej Ojczyźnie

W odpowiedzi na apel Łękna 
chłopi koszalińscy sprzedają zboże Państwu

Zwiększone dostawy ziemniaków 
wymagają usprawnienia pracy GS

Usunąć niedociągnięcia w punktach skupu ziemniaków

FESTIWAL FILMÓW 
RADZIECKICH

Kino POLONIA" — Koszalin — 
. W dni pokoju", film kolorowy’. 
Kino . POLONIA" - Słupsk — ,.Fo 
gromca a'amana".
Kino „BAŁTYK" — Białogard — 
..Zwycięzca przestworzy", film ko
lorowy.
Kino ..TĘCZA" — Walcz — „Ra
dziecka Łotwa".
Kino . PRZYJAŹŃ" — Szczecinek 
— . Bogata narzeczona"

Poc-ątek seansów we wszystkich 
kinach o godzinie 18. 18 1 20. W 
niedziele i święto o godzinie 12, 
14 16, 18 1 20, poranki o godz. 10.

Państwowy Zakład Elektroinstalacyjny w Slup 
sku wykonujący generał no remonty silników 
elektrycznych powiadamia, te w okresie Jesion 
nym wykonuje wszelkie zlecenia z zakresu na
praw silników w terminach znacznie skrócę- 
nych. Prosimy o wykorzystanie tego okresu na 
uzupełnienie uszkodzonych bądź nieczynnych 
silników. Na żądanie zakład deleguje kwaUfikj- 
wanych pracowników. K-1T09

OTREKCU

Wesoło i przyjemnie 
spędzali czas w Łodzi 

m.odzi autochtoni z woj. koszalińskiego
Staraniem Wydziału Oświa

ty Prezydium WRN i oddziału 
WF w Koszalinie została zorga 
nizowana w tych dniach dwu
dniowa, 132-osobowa wyciecz
ka młodocianych autochtonów 
do Łodzi. Celem wycieczki by 
ło zapoznane uczestników z 
osiągnięciami Polski Ludowej 
w przemyśle włókienniczym, 
oraz zwiedzenie miasta.

Wycieczkowicze zostali przy
jęci przez łodzian niezwykle 
serdecznie. ZW ZMP przygoto 
wał im w świetlicy zakładów 
włókienniczych im. Stalina u- 
roczyste przyjęcie, na którym 
po części oficjalnej występował 
z bogatym programem młodzie 
źowy zespół baletowy ZMP, 
który brał udział w Zlocie Ber 
lińskim. Impreza ta stała na 
wysokim poziomie artystycz
nym i spotkała się z gorącym 
uznaniem wycieczkowiczów, 
którzy każdy występ zespołu 
baletowego gorąco oklaskiwali.

Nazajutrz autochtoni odbyli 
wycieczkę autokarową po mie
ście i zwiedził; jedną z fabryk 
włókienniczych. W dalszym cią 
gu uczestnicy zwiedzali łódzkie 
ZOO i byli w Teatrze Nowym 
na sztuce o spółdzielczości pro 
dukcyjn-j pt. „Zwycięstwo'*.

Kino „MŁODA GWARDIA" — 
ROKOSSOWO - Antoni Iwano- 
włez gniewa się" — film prod. ra 
dzlecklej. Początek seansów o i 
godz. 20. W niedziele 1 święta ■ 
o godz. 17 1 20.
MUZEUM - Armii Czerwonej S4— 
wystawa pt. „Obóz reform I oświe 
cenią w Polsce XVIII w." 1 zbio
ry stale. — Muzeum otwarte we 
wtorki czwartki t piątki >’d 12-ej 
do 17-ei. w niedziele 1 święta od 
12 ej do 19-ej
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul Armii Czerwonej

Uroczystości związane z zakoń
czeniem walki z analfabetyzmem 
w województwie kes allń kim, od 
będą się w sali Domu Kultury 
pray ulicy Morskiej dnia 28 bm.

♦ * *
W Festiwalu Radzieckich Pieśni. 

Muzyki i Tańca, organizowanym 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy 
Jaśni Polsko . Radzieckiej, udział 
weźmie kilkanaście zespołów ar
tystycznych ZSCh. Związków Za
wodowych l Ligi Kobiet.
Kino „BAZA" przy OZK — wy
świetla filmy w spółdzielniach pro 
aukcyjnych i PGtl-ach. W ubi-gls 
niedzielę wyświetlano fl’nr w 
PGR Świeszyno w powiecie kosza
lińskim.

...PGB Borucino (okręg 
szczecinecki) nie wypłacił jot* 
ete naletnoici pracownikom 
Pomorskich Zakładów Przemy 
stu Wełnianego z Okonka za 
pracę w czasie żniw?

• N *
...piekarnia MHD nr 1 w 

Koszalinie wypieku ehleb na
łęczowski tt... zapałkami?

A. P tura
e * •

CMopiekiego w Okonku 
dotychczas jeszcze nie jest o- 
ówietlonaf

W związku z naszą Interwencją 
— Oddział Okręgowy CRS w Ko
szalinie zawiadamia, źe kierownik 
SOM w Szczeclnku otrzymał na
ganę za brak zainteresowania re
montem mlocarń.

uruchomiono szkołę 6-klasową w 
Warnilęgu. Najbliższa szkoła 7-kla 
sowa znajduje się w odległości 3 
kilometrów od wspomnianej miej
scowości.

Zarząd Okręgowy SKRK w Ko
szalinie wyjaśnia, że głośniki zaln 
stalowano w gospodzie ludowej w 
Sianowie 1 włączono je do linii Ra 
dlowęzła w Koszalinie.

Zarząd PZGS w Szczeclnku in
formuje, że SOM w Szczeclnku u- 
sprawnlł swoją pracę — obecnie 
wypożyczanie mlocarń przebiega 
szybciej.

W odpowiedzi na nasz Het Za
rząd PZGS w Koszalinie podaje, 
że uruchomiono kuźnie SOM w 
Świeszynie, Sianowie 1 Dobrzycy.

Podstawowa organizacja partyjna 
przy Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Koszalinie komuni
kuje, że obecnie czasopisma 1 ga
zety są codziennie dostarczane abo 
nentom.

W odpowiedzi na Ust Redakcji— 
Pracownicza Kasa Zapomogowo- 
Pożyczkowa ZO Zw. samopomo
cy Chłopskiej w Koszalinie wyjaś 
nla, że zwrócono jut ob. L. Zaor
skiemu 80,73 zł. tyt. wkładów do 
Kasy.

i
HURTOWNIA CENTRALI SPOŻYWCZEJ w Słun- 
sku zawiadamia, te w sprawie skarg 1 zaża
leń przyjmuje interesantów w każdy czwartek 
od godz. 8—10 w hltirieb Hurtowni w Słupsku, 
pl. Zwycięstwa Nr. 3 pokój Nr, 7, II piętro.

K-l«02



Masowy konkurs filmowy
dla uczestników

Festiwalu Filmów Radzieckich
Okręgowy Zarząd Kin I Centralą Wynajmu Filmów w Szcze

cinie ogłaszają:

MAoOWY KONKURS FILMOWY
dla miłośników kina, którzy w dniach od 14 października do 
13 listopada br. obejrzą 16 filmów radzieckich, wyświetlanych 
w kinach szczecińskich „Bałtyk" 1 „Colosseum" z okazji festi
walu filmów radzieckich.

Uczestnicy konkursu winni, na podstawie zamieszczonego bi
tej fotosu filmowrgo. odpowiedzieć na trzy pytania, zawarte 
w kuponie konkursowym, po czym wypełniony kupon należy 
przestać w terminie trzydniowym na adres REDAKCJI „GŁOSU 
SZCZECIŃSKIEGO" - Szczecin, Al. Wojska polskiego 29, z za
znaczeniem na kopercie „KONKURS FILMOWY".

Zadania konkursowe ukazywać się będą co dwa dni, to Jest 
w k żdy dzień lub w przeudneń pnmlety nowego filmu festiwa
lowego.

Pomiędzy uczestników konkursu, którzy rozwlążą bezbłędnie 
wszystkie zadania konkursowe, rozlosowane będą następujące 
cenne nagrody:

1) 6-LAMPOWY RADIOODBIORNIK TYPU „AGA"
2) ROWER TURYSTYCZNY
3) TECZKA SKÓRZANA
4) KOMPLET KSIĄŻEK
5) 10 ABONAMENTÓW MIESIĘCZNYCH DO KINA.

Z<f jęcie konkursowe l\!r 2

Amerykanie nadal 
odwlet.—4.» termin 

wznowienia rokowań 
o rozejm w Korei

PEKIN. PAP. — Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson 
Rikt że oficerowie łącznikowi 
obu stron kontynuowali w po
niedziałek rozmowy w spra
wach dotyczących wznowienia 
rokowań między obu delegacja 
mi.

Oficerowie amerykańscy od
mawiali w dalszym ciągu usta
lenia dokładne! daty i godziny 
wznowienia rokowań. Oficero
wie łącznikowi strony koreań- 
sko-chińsklej podkreślili, że 
jest to niedopuszczalna taktyka 
odwlekania rokowań. Koreań- 
sko-chińscy oficerowie łączniko 
wi raz jeszcze zaproponowali, 
ażeby obie stronj' omówiły nie 
zwłocznie sprawę ustalenia do
kładnej daty i godziny wzno
wienia rokowań.

ATK-CWKS 2:2 (2:2)

Na traeie: uczennice Szkoły Morskiej...

...i oldboye Budowlanych.

dukcyjnej w Kulicach w pow. 
tczewskim postanowili przed
terminowo zakończyć budowę 
własnego warsztatu kowalskie 
go 1 kołodziejskiego. Prace bu 
dowlane wykonali oni na 20

O wejście doi Ligi
T m czu o wejście do T Ligi 

Gwardia (Warszawa) przegrała w 
Gdańsku z Budowlanymi 2:4 (1:2) 
a OWKS (Kraków) wygrał w Wał 
brzychu z Górnikiem 1:0 (1:0).

nowskim 5 starych linii au
tobusowych komunikacji oso
bowej i towarowej. Nowe li
nie. autobusowe połączyły 
sprawna komunikacją 57 gro
mad.

WIF.S POLSKA W CZYNIE 
PAŹDZIERNIKOWYM

Do Czynu Październikowe
go staja coraz liczniej człcnko 
wie spółdzielni produkcyj
nych. pracujący chłopi indy
widualni. załogi POM-ów i ro 
botnicy rolni.

Członkowie spółdzielni pro-

Gawlikowski prowadzi 
w Mistrzostwach 

Szachowych Polski
Fo szóstej rundzie turnieju da

chowego o mistrzostwo Polski 
prowadzi nadal Gawlikowski (War 
szawa) — 4,3 pkt. przed Balcar
kiem (Bytom) 4 pkt. (Dwie par
tie niedokończone).

Wyniki szóstej rundy: plater 
(Warszawa) przegrał z Gawlikow
skim (Warszawa), Dworzyńskl 
(Warszawa) pokonał Gniotą (Szcza 
cln), Szpakowskl (Warszawa) zre
misował z Lltmanowlczem (War
szawa). Arłamowskl (Kraków) nie 
rozstrzygnął partii z Szaplelem 
(Bydgoszcz). Balcarek (Bytom) wy 
grał z Wesołowskim (Kraków). 
Pozostałe partie odłożono.

CWKS Mistrzem Polski 
w tenisie

Tytuł drużynowego Mistrza Fał. 
skl w tenisie zdobył CWKS. r.wy» 
cfężająo w decydującym meaiu 
Stal Katowice 12:3.

wojska brytyjskie występo
wałyby formalnie z ramienia 
„dowództwa sił zbrojnych Bil 
skiego Wschodu”.
Rząd egipski zakomuniko

wał, że propozycje wsponmia 
nych czterech państw nie bio
tą pod uwagę aspiracji naro
du egipskiego, który domaga 
się całkowitej i niezwłocznej 
ewakuacji wojsk brytyjskich 
oraz zjednoczenia doliny Nilu. Uwaga 

tenisiści — akademicy
Dnia 17 bm. rozpocznle alę tur* 

nlel tenisowy o Akademickie Mi
strzostwo Szczecina. Wszyscy chot 
n! proszeni sa o znoszenie się we 
wtorek lub środę na kortach Og
niwa o godz. 15.30 u kol. Hof
mana.

Nowy rekord Polski 
w sztafecie kobiet 

4x200 m
We Wrzeazozu przed me ciem 

piłkarskim Gwardia (WarazawaJ -* 
Budowlani (Gdańsk) odbyta aH 
próba pobicia re
kordu Polski w 
sztafecie kobiet 
4X200 m. Próba 
udała alę. Druży
na Budowlanych 
w składzie: No- 
wakowa, Bocla- 
nówna, Czeszko. 
Moderówna uzy«

skala wynik 1:51,2. MJąo przed wee 
Jenny rekord, który należał ao 
AZS Warszawa.

Masy pracujące pomyślnie realizują
zobowiązania październikowe

Coraz więcej załóg przystępuje
do Czy nu Październikowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
postanowili wykonać roczny 
plan produkcyjny do dnia 3 li

stopada. Przyniesie to Pań
stwu dodatkowa produkcję 8 
ton odlewów.

PPRK
Robotnicy PPRK zatrudnie

ni przv budowle warsztatu e- 
lektrotechnlcznego w Stargar
dzie zobowiązali się oddać wy 
konywan.y przez siebić obiekt 
o 14 dni wcześniej, zaoszczę
dzając 1857 roboczogodzin. 
Wartość zobowiązania wynosi 
19.352 zł.

Grupa betoniarzy, budują
ca skład opału w Porcie Cen
tralnym. postanowiła skrócić 
betonowanie filarów o 3 dni. 
Grupa kopaczy z tej samej bu 
dowy wykona wykopy pod 
fundamenty w terminie o 4 
dni krótszym niż planowano. 
Również grupa cieśli podjęła 
zobowiązanie: zdejmie ona sza 
lunek na 10 dni przed termi
nem. Wartość zobowiązania 
wvnosl 17.630 zł.

Murarze i cieśle, budujący 
magazyn sprzętu przy ul. ks. 
Kujota oddadzą go do użytku 
na 8 dni przed terminem, za
oszczędzając w ten sposób 854 
roboczogodziny.

„JANGO8"
Załoga Zakładu Mechanicz

nego „Jangos" w Szczecinie 
dla uczczenia święta Rewolu
cji Październikowej postano
wiła wykonać prace gospodar 
cze na terenie zakładu o ogól
nej wartości 4.700 zł oraz dać 
nadplanowa produkcję o war
tości zł 51.845.

Wiemy, że dzięki braterskiej pomocy ZSRIł 
możemy budować nasz wielki kombinat hutniczy

List budowniczych Nowej Huty
do budowniczych K^na’u Wołga - Don

WARSZAWA PAP. Budow
niczowie Nowej Huty wysto
sowali do budowniczych ka
nału Wołga — Don w odpo
wiedzi na ich serdeczny list 
— pismo, w którym czytamy 
m. in.:

„Drodzy Towarzysze i Przy 
jaeiele!

Z głęboka radością i wdzięcz 
nośclą przyjęliśmy Wasz list, 
w którym w tak braterski i 
serdeczny sposób oceniacie na 
szą pracę i nasze osiągnięcia.

Uznanie Wasze, budowni
czych komunizmu, jest dla 
nas, budowniczych socjaliz
mu, wysokim odznaczeniem.

Wiemy, że braterskiej po
mocy potężnego kraju socja
lizmu 1 Towarzysza Stalina 
zawdzięczamy w głównej nile 
rze to, że możemy dziś budo
wać nasz wielki kombinat hut 
niczy, podstawę dalszego u-

przemysłowienia Polski Ludo
wej, fundament rozwoju na
szej gospodarki i jasnej przy 
szłości naszego narodu. •

Pomoc Związku Radzieckie
go odczuwamy tu, na naszej 
wielkiej budowli, na każdym 
kroku: wspaniały sprzęt ra
dziecki umożliwił nam taką 
mechanizację i tempo robót, 
jakie nigdy dotąd nie były w 
Polsce osiągane. Naszą wdzię
czność i wierność idei Wielkie- 
gośPaździernika wyrażamy czy 
nem, podejmując poważne zo
bowiązania produkcyjne indy
widualne i zespołowe.

W naszej walce — czytamy 
w zakończeniu pisma — o zrea 
lizowanie i przyśpieszenie pla 
nu budownictwa kombinatu i 
miasta Nowej Huty za wzór 
służyć nam będzie Wasz, dro
dzy towarzysze i przyjaciele, 
hart i wytrzymałość w osiąga 
niu wytkniętych celów. Wa
sza niezłomność i męstwo. I 
nic nie może dodać nam więcej 
sił, jak nasze z Wami brater
stwo w pracy i walce o pokój 
na całym świecie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

MILIONY ZŁOTYCH 
ZAOSZCZĘDZĄ 

PRACOWNICY MORZA

Droga radiowa ze statków 
Polskiej Marynarki Handlo
wej napływają każdego dnia 
meldunki o zobowiązaniach 
marynarzy.

Załoga s/s „Bytom" zamel
dowała, że postanowiła zaosz
czędzić 150 ton węgla i 400 kg 
smarów. Marynarze m/s „Le- 
chistan" zobowiązali się wy
konać roczny plan na jeden 
miesiąc przed teminem. Po
dobne zobowiązania podjęły 
załogi m's „Piast", m/s „Curie 
Skłodowska" i s,s „Tobruk".

Każda tona złowionych po
nad plan ryb — to lepsze zao- 
Ijątrzenie rynku — pod tym 
hasłem przystąpili do realiza
cji zobowiązań pracownicy 
Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usług Rybackich „Arka", w 
Gdyni. Rybacy „Arki" posta
nowili uczcić 34 Rocznicę Re
wolucji Październikowej zło
wieniem dodatkowych ilości 
ryb wartości ponad 219 tys. zł. 
Do czynu stanęły również bry 
i;ady przeładunkowe, które po 
stanowiły przyspieszyć wyła
dunek trawlerów o 3 godziny, 
co przyniesie ponad 11 tys. zl 
oszczędności. Ogółem załogi 
„Arki wygospodarują około 
*00 tys. zł.

NOWE LINIE 
KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ

Na cześć Rocznicy Rewolu
cji załoga stacji terenowej 
PKS w Kutnie uruchomiła 
przedterminowo w pow. kuf-

MARSZE JESIENNE

dni przed terminem. Ponadto 
przedterminowo ukończyli o- 
ni budowę wzorowego kurni
ka oraz postanowili skrócić 
czas wykopu buraków cukro
wych o 2 tygodnie.

Traktat anglo- egipski 
straci! ostatecznie moc obowiązującą

LONDYN PAP. Jak donosi 
z Kairu agencja Reutera, izba 
deputowanych i senat zatwier 
dziły w poniedziałek jedno
myślnie dekrety rządu egip
skiego o wypowiedzeniu trak
tatu anglo - egipskiego z 1930 
roku i umowy anglo - egip
skiej w sprawie Sudanu z 
1899 r. W ten sposób traktat 
anglo - egipski stracił osta
tecznie moc obowiązującą. 
Równocześnie zakończyło się 
condomlnhim anglo - egipskie 
w Sudanie. Dekrety weszły w 
życie w poniedziałek o godz. 
19.00.

LONDYN PAP. Agenda 
Reutera donosi z Kairu, że 
rząd egipski odrzucił w po
niedziałek „propozycję” w 
sprawie utworzenia t. zw. 
„wspólnego dowództwa sił 
zbrojnych Bliskiego Wscho
du”,

„Propozycje” USA, W. Bry
tanii, Francji i Turcji prze
widywały. że okupacja stre
fy Kanału Sueskiego przez 
wojska brytyjskie trwałaby 
nadal z tą tylko różnicą, że

W Moskwie na stadionie uyna- 
mo. wobec 8(1 tys. widzów, roze
grane zostało półfinałowe spotka
nie piłkarskie o Puchar ZSRR 
między drużyna Górnika (Staiino), 
która zalęla w mistrzostwach 
ZSRR trzecie .nlelsce a rewela
cyjna drużyna rozgrywek pucha
rowych — reprezentacją miasta 
Kalinin.

Mecz, po nie
zwykle emocio- 
nuiacei I na wy
sokim poziomie 
stoiacej grze za- 
kończył się zwy
cięstwem mło
dych piłkarzy 
miasta Kalinin 
1:0 (1:0).
Po tym zwycięstwie reprezenta- 

da miasta Kalinin zakwalifikowa
ła się do finału, w którym wal
czyć będzie o Puchar ZSRR z dru 
gim ‘finalista, mistrzem ZSRR na 
rok 1951, drużyna CDSA.♦ • •

W Leningradzie skonstruowany 
został przez zasłużonego mistrza 
spbrtu P Filipowa aparat elektry 
czny do ttenlngu zawodników pli
ki nożnej

Nowy ten aparat umożliwia tre
nerowi skierowanie piłki z okręt 
loną szybkością w określonym kie 
runku. Piłka przelatuje w ,en spo 
sób 50 — 60 m. Aparat może być 
wykorzystany w treningu niamka 
rzy 1 Innych zawodników PuiJ 
nożnej,

Szwendrowski
Mistrzem Polski na żużlu
• 15 najlepszych żużlowców wal
czyło we Wrocławiu o tytuł Mi
strza Polski. Zawody zgromadziły 
na stadionie olimpijskim ok. 70 
tys widzów. Mistrzostwa stały 
pod znakiem zaciętej walki mło
dzieży z rutynowanymi zawodni
kami. Z walki tej wyszli zwycię
sko młodzi zawodnicy, zajmując 
3 pierwsze miejsca.Zaszczytny tytuł 

Mistrza Polski 
zdobył reprezen
tant lubelskiego 
Ogniwa, uczeń 
glmn. Szwen
drowski—14 pkt., 
drugie miejsce 
zajął Spyra z 
Górnika — rów

nież 14 pkt., trzecie — Ranlszew- 
sk| z Gwardii — 13 pkt., 4) Gla- 
piak, 5) Fijałkowski, «) Bonin, 
7) Suchecki, ») Dziura. ») Olejni
czak.

Ogółem odbyło słą M biegów. 
W każdym startowało po 4 zawód 
ników. Szwendrowski 1 Spyra zdo 
byli jednakowa Ilość punktów. 
O zwycięstwie Szwendrowsktego 
zadecydowała lepsza suma czasów 
we wszystkich biegach. Słabo 1 
pechowo jechał Olejniczak, który 
zajął ostatecznie 9 miejsce.

Rozegrany w Warszawie na stadionie WP mecz piłkarski po
między ATK i CWKS-em po równorzędnej gizę, zakończył się wy
nikiem remisowym 2:2 (2:2). Spotkanie to zgromadziło ponad 25 ty». 
widzów. W loży honorowej miejsca zajęli wiceministrowie Obrony, 
Narodowej oraz przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw 
zaprzyjaźnionych.
Drużyna czechosłowacka prze

wyższała Polaków wyszkoleniem 
technicznym 1 taktycznym. CWKS 
nadrabiał te braki wielką bojowo- 
śclą | szybkością. Mecz, szczegól
nie w pierwszej połowie, stal na 
dobrym poziomie. Polacy mieli w 
tym czasie wyraźną przewagę, 
Jednak wypady ataku ATK były 
zawsze 1 a dziej groźne. Napastni
cy czechosłowaccy operowali krót 
klml. dokładnymi podaniami 1 
często zmieniali pozycje, jednak 
zbyt mało strzelali.

CWKS już w pierwszych sekun
dach zmarnował Idealną okazję, 
ądv Sąsiadek nie trafił do pustej 
bramki. W klika minut po tym 
podobnel sytuacji nie wykorzy
stał Szczepański.

w 12-ej minucie Brelter po sa
motnym raidzie z połowy boiska 
strzela pierwszą bramkę dla 
CWKS. W 3 min. później Stefa- 
niszyn źle oblicza wybieg 1 Bra- 
gognola kieruje piłkę do pustej 
bramki. Ten sam gracz strzela w 
parę minut później drugą bramką 
dla ATK. Ostre ataki CWKS koń
czą się w 30 minucie wyrównu
jącą bramką, która zdobywa Są
siadek.

Po przerwie tempo gry słabnie. 
ATK zdobywa początkowo prze
wagę, lecz obrona CWKS nie do
puszcza napastników do strzału. 
W 23 min. Stefanlszyn nie wyko
rzystuje rzutu karne* o, a dalsze 
wysiłki obu drużyn nie przynoszą 
już zmiany wyniku.

W zespole polskim wyróżnili się 
Brelter 1 Sąsiadek w ataku. Or
łowski t Oprych w pomocy oraz 
Serafin w obronie.

Drużyna ATK była zespołem 
wyrównanym. Największą lndywl 
dualnością był środkowy napast
nik Pazicky. Oprócz niego wyróż
niła się tróika pomocy. Obrońcy 
słabsi w pierwszej połowie, po 
przerwie zagrali dobrze. Bram
karz Benedikt stwarzał kilkakrot
nie dalekimi wybiegami niebez
pieczne sytuacje pod swoją bram
ką. Bronił jednak pewnie.

Zawód" prowadził sędzią Nem- 
cowskv (CSR).

ATK: Benedikt. Jankovlc. La- 
bodfe. (Mack). Proyall, Barton. 
Gasparlk. Szolc. ’*ral, Pazicky, 
Clprls, Bragognola,

CWKS: stefaniszyn, KorynK 
Serafin. (Piotrowski). Szczepań
ski. Orłowski. Oprych, (Lysz- 
czarz). Sąsiadek. Kokot, (Jane
czek), Brelter. Olejnik, Jezierski.


